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ków ONZ- przyjęte i uchwalone przez Zgromadzenie Generalne 


NOWY JORK PAP. 36 głosami przeciwka 
5 przy 12 powstrzymujących się, zgromadzenie 
generalne ONZ przyjęło, uchwaloną przez ko 
misję polityczną rezolucję w sprawie reżimu 
frankistowskiego, z wyjątkiem paragrafu 2, 
który pótwierdzał rezolucję zeszłoroczną. 

Uchwalona rezolucja ogranicza się zatym 
do wyrażenia zaufania, iż Rada Bezpieczeń- 
stwa rozpatrzy sprawę reżimu gen. Franca 
jeśli uzna, że sytuacja w Hiszpanii tego wy 
maga, 

Jakkolwiek kompromisowy tekst rezolucji 
ułożony został przez podkomitet redakcyjny, 
można przyjąć, że moralnym jego autorem 
jest delegacja polska, która wyrażała w spra 
wie Hiszpanii największą inicjatywę. 

W krótkiej debacie przed głosowaniem za 
brał głos ambasador Lange, który podkreślił, 
że obecna rezolucja wzywa do akcji w myśl 
zeszłorocznej uchwały, Przedstawiciel Polski 
zaznaczył równieź, że podkomitet redakcyj- 
ny przedłożył tekst tej rezolucji jednomyśl- 
nie w zrozumieniu, że ONZ, musi zająć wobec 
Hiszpanii frankistowskiej zdecydowaną i jas- 
ną postawę. 

Rezolucja ta — powiedział Lange — zosta 
łą. zatwierdzona przez komisję polityczną i obe 
čnie do Zgromadzenia Generalnego należy 
skończyć z przemówieniami i przejść do akcji. 

Na zakończenie mówca zaapelował do 
wszystkich członków ONZ o przyjęcie rezolu- 
cji zdecydowaną większością głosów. 

Odrzucenie 2 paragrafu rezolucji, potwier 
dzającego rezolucję zeszłoroczną, nastąpiło 
pod naciskiem Stanów Zjednoczonych, które 
głosowały przeciwko niemu i pociągnęły za so 
bą szereg delegatów. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania, dr. 
Lange zabrał po raz wtóry głos wyrażając ubo 
lewanie z powodu odrzucenia 2 paragrafu. 

Jednocześnie stwierdził on, że rezolucja z 
12 grudnia 1946 r. nie została w niczym naru 
szona i posiada nadal obowiązującą moc praw 


ną. Dr. Lange oświadczył w końcu, że nie- 
watpliwie przemawia w imieniu milionów 
ludzi, gdy daje wyraz przekonaniu, iż wałka 
przeciwko reżimowi Franco i pozostałościom fa 
Szyzmu będzie trwała nadal. 

MEKSYK PAP. Projekt rezolucji polskiej, 
w sprawie wałki z propagandą wojęnną, zło 
żony w dniu 11 listopada przez przewodniczą 
cego delegacji polskiej ambasadora Wierbłow 
skiego, będzie rozpatrzony na posiedzeniu ple 
narnym Konferencji UNESCO. Stanowisko de- 
legacji polskiej, żądającej generalnej dyskusji 


Wizyta marszałka Tito w But 


Bułgarsko-jugosłowiański pakt 


SOFIA, PAP. — Minister spraw wewnętrz 
nych Antoni Jugow zakomunikował na zgro- 
madzeniu frontu ojczyżnianego. że premier 
rządu jugosłowiańskiego marszałek Tito przy 
pędzie wkrótce do Bułgarii na czele jugosło- 
wiańskiej delegacji rządowej. Podczas poby- 


na plenum konferencji, zostało przyjęte przez 
sekretarza konferencji UNESCO po trzydnio 
wej debacie. 
x 

NOWY JORK PAP. Zgromadzenie General- 
ne na posiedzeniu plenarnym uchwaliło 46 
głosami przeciwko jednemu przy 5 wstrzymu- 
jących się, rezolucję polską — zatwierdzoną 
uprzednio przez komisję polityczną — zalecają 
cą stałym członkom Rady Bezpieczeństwa pod 
jęcie narad w sprawie przyjęcia 
członków oraz zapoznanie je: następnie z wy- 
nikami osiągniętego porozumienia. 
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tu marszałka Tito w Sofii podpisany zostanie 
jugosłowiańsko-bułgarski pakt przyjaźni i po- 
mocy wzajemnej, opracowany 
podczas wizyty premiera bułgarskiego Dymi- 
|trowa w Jugosławii w lipeu br. 


który został 


nowych 


przyjaźni i wzajemnej pomocy, 
podpisany zostanie w Sofii 


Osławiony Kurt Schumdcher — według donice 
sienia berlińskiego „Taegliche Rundschau” zo- 
stał wybrany przez giełdę amerykańską kan- 
dydatem na „premiera Niemiec zachodnich*— 
za zobowiązanie się do „bezgranicznego” po- 
słuszeństwa swoim protekiorom z Wall-Street 
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Referendumi wsi polskiej 


Odpowiedz chłopów dla Mikołajczyka 


Plan dostaw z podatku gruntowego za paźdzernk wyn ósi 113 proc. 


WARSZAWA PAP. 18 b. m rozpoczęły się 
w sali konferencyjnej gmachy Zw, Samopo- 
mocy Chłopskiej obrady rozszerzonego plenum 
zarządu głównego Z, S. Ch. 

W obradach wzięli udział Minister 
ctwa i R. R. ob. Dąb-Kocioł Min. Leśnictwa 
ob. Podedworny, wicemin, Rolnictwa ob.. Tka 
czow, prezes „Społem” ob. Zerkowski i inni. 


Rolni- 


Przewodniczył obradom prezes Z. S. Ch, ob. 
Janusz. f 

Podczas obrad wygłosił przemówienie 
Bodalski — sekretarz generalny 
mopomocy Chłopskiej, który 
sprawie podatku co następuje: 

Z ogólnego wymiaru zł. 11.432 mil. podatku 
gruntowego na r. 1947 wpłacono do dnia 1 li- 


ob. 
Związku Sa- 
powiedział w 


Dyktatorskie zapędy Trumana 


Ostra walka z programem prezydenta USA w izhie Reprezentantów 


WASZYNGTON PAP. W poniedziałek w 
kongresie zarysował się wyraźny blok opozy 
cyjny przeciwko planom Trumana w szczegó! 
ności zaś przeciwko jego programowi antyin- 
flacyjnemu. Do bloku tego wraz z republika 
nami należy znaczna liczba członków partii 
demokratycznej, 

Nieoczekiwane propozycje prezydenta w 
sprawie powrotu do kontroli cen i do racjo- 
nalizacji spowodowały, że nadzwyczjna sesja 
kongresu staje przede wszystkim pod zna- 
kiem spraw wewnętrznych, a problem pomo- 
cy dla krajów europejskich traci na pilności. 
Swymi propozycjami antyinflacyjnymi pre- 
zydent wywołał nową falę oskarżeń, że okazy 
wanie pomocy Europie jest jedną z przyczyn 
inflacji — być może nawet główną przyczy- 
ną. Zjednało to nowych zwolenników dla tezy 
senatora Tafta, że koszt nowej pomocy w 
myśl „planu Marshalla* nie powinien w każ 


dym wypadku przekraczać obecnych dostaw 


dla krajów zamorskich. 

W kongresie wyczuwa się obecnie Silny 
prąd przeciwko wszelkim dalej idącym zobo 
wiązaniom w dziedzinie pomocy dla zagrani 
cy, aż do czasu załatwienia spornych zagad 
nień wewnętrznych. Nastrojom tym towarzy- 
szy atmosfera wzrnagającej się rywalizacji po 
litycznej w oczekiwaniu na bliskie już wybo 
ry prezydenta w roku 1948, 

$ 


WASZYNGTON PAP. — Przewodniczący 
Izby Reprezentantów Martin oświadczył dzien- 
nikarzom, że odbył szereg konferencji z wy- 
bitniejszymi członkami kongresu i na tej pod- 
stawie wyraża opinię, że aroieki prez, 


Pru-lrozmów w Gyrawie potencjału 


mana zostanie przez większość kongresu ød- 
rzucony. 

WASZYNGTON PAP. — Senator Taft zło- 
żył oświadczenie, w którym ostro skrytyko- 
wał treść orędzia prezydenta Trumana, odczy- 
tanego w dniu wczorajszym na specjalnej se- 
sji kongresu. 

Taft sprzeciwił się programowi gospodar- 
czemu Trumana. Podkreślił on, że rzad ame- 
rykański uzturpuje sobie zbyt szeroki zakres 


działania, co naraża skarb na olbrzymię wy- 
| datki, Jedynym wyjściem z sytuacji — oświad- 
czył Taft, będzie zmniejszenie wydatków 
rządowych, a nie kontrola amerykańskiego ży- 
cia gospodarczego. Taft wypowiedział się rów- 
nież za zmniejszeniem wydatków, związanych 
z realizacją planu Marshalla. 
W końcu senator Taft określił orędzie Tru- 
mana, jako „dyktatorskie zapędy” prezyden- 
ta. 


stopada rb. kwote zł. 7.448 mil. oraz wpłacono 
w naturze zboże ca 210 tys. ton wykonywując 
plan na m-c październik w 113 proc. 
Nykonanie w 113 proc. planu w. dostarcze- 
niu zboża dla państwa te wielka mani- 
festacja chłopów, którzy mocno i zdecydowa- 
nie podkreślili swoje obywatelskie stanowisko 
swój udział w odbudowie kraju i swą pomoc 
pracującym w kopalniach górnikom i robotni- 
kom hut śląskich i fabryk włókienniczych w 


Łodzi. 
Wyniki podatku gruntowego — stwierdził 
ob, Bodalski — to drugie referendum. Zrozu- 


miałe jest, że po takim chłopskim referendum 
Mikołajczyk musiał uciec z Polski, Uciekł, po- 
nieważ nie miał już co tu robić. Chłopi przeszli 
nad tym do porządku dziennego. 


| W 
Prowokacie faszystów w Turynie 
RZYM PAP. — W Turynie zarządzono o- 


stre pogotowie oddziałów policyjnych w zwią- 
zku z pogłoską, że elementy profaszystłowskie 
przygotowują urządzenie prowokacyjnych de- 
monstracji. Prowokacje miały się odbyć w 
związku z rocznicą ogłoszenia sankcji przeciw- 
ko Włochom faszystowskim po zaatakowaniu 
przez Mussoliniego Abisynii. 


a 
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Kruk lurukowi oka 


mie wykale 


Proces Kruppa i $-ki - odroczony 


Giełdziarze amerykańscy poruszają wszelkie sarężyny, byleby uratować swego komp 


NORYMBERGA, (obsł. wł.). Na wniosek na 
czelnego prokuratora generała Taylora, pro- 
ces przeciwko 12 oskarżonym w procesie Krup 
pa został odroczony do dnia 8 grudnia br. 
Przed odroczeniem procesu prokurator Taylor 
złożył krótkie oświadczenie. w którym pod- 
kreślił, że cztery generacje rodziny Kruppów 


popierały agersywne wojny Rzeszy Niemiec- 
kiej prodttkujące broń. Sam Krupp von Bohlen 
brał udział w ograbianiu krajów, okupowa 
nych przez Niemcy. Przyczynił się on poza 
tym do nieludzkiego traktowania 55 tysięcy ro 
| boiników cudzoziemskich, 18 tysięcy jeńców 
| wojennych i 5 tysięcy więźniów obozów kon- 


BERLIN PAP. Jak doniosła z Hamburga nie 
miecka agencja prasowe w brytyjskiej strelie 
okupacyjnej, brytyjskie i amerykańskie wła- 
dze okupacyjne w wyniku odbytych ostatnio 
niemieckiego 


Anglosaskie okiecanki dla Niemców 


przemysłu stąlowegu doszły de porozumieria 


© cą m 
63 1868 
centracyjnych, zatrudnionych w jęgo fabry- 
kach. Gen. Taylor zaznaczył, że oskarżeni 
popierali Adolfa Hitlera i wraz z nim przy- 
gotowywali od roku 1933 napastniczą wojnę. 
Koncern Kruppa wpłacił na fundusz partii 
hitlerowskiej około 6 milionów marek i dzie- 
ki Kruppowi Hitler mógł się chwalić w 1939 
roku, że wydał 90 miliardów marek na uzbro- 
jenie Niemiec. 

Mimo tych niewątpliwie szczerych słów 
gen. Taylora — fakt ponownego odroczenia 
procesu Kruppa i S-ki.— komentowany jest 


w myśl którego zdemoniowane niemieckie hu- i tutaj jako zakulisowa gra giełdziarzy amery- 
kanskich pragnących za wszelką cenę reha- 
bilitacji tego arcyłotra spod znaju niemiec» 
kiego imperializmm, 


ły stalowe mają być zastąpione w przyszłości 
nowymi zakładami tego tvn» <a naawalaniep 
władz okupacyjnych. 
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Wallace o faszyźmie 

NOWY JORK PAP. Przemawiając na ze- 
braniu studenckim w uniwersytecie Baton Rou 
ge, były wiceprezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Henry Wallace oświadczył, że faszyzm 
może pewnego dnia zalać Amerykę i że nale- 
ży już dzisiaj przygotować się do walki z fa- 
szyzmem. 

Wallace przypomniał słowa b. gubernato- 
ra stanu Louisiana Huey Longa, że faszyzm 
przybędzie do Stanów Zjednoczonych w ze- 
wnętrznej szacie demokracji i wezwał zebra- 
nych do zorganizowania się do walki z tym 
niebezpieczeństwem. 
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Nr. 318 


Lilliacus demaskuje imperialistów USA 


Atak dolarewy na wielkie przemiany społeczne Świata - nie może się udać 


NOWY JORK PAP. Przywódca lewicy bry- 
tyjskiej Partii Pracy Konni Ziliłacus, który 
przybył na krótki pobyt do Str Zjednoczo- 
nych, podzielił się z dziennikarzami wrażenia- 
mize swej niedawnej podróży do Związku Ra- 
dzieckiego i krajów Europy wsrhodniej, 

Zilliacus oświadczył, że podziwia dzieło, 
dokonane przez Polskę na Ziemiach Odzyska- 
nych i uważa, że przyznanie Polsce terenów 


nad Odrą i Nysą jest słuszne z punktu widze- 
nia wynagrodzenia strat, które Potska poniosła 
wskutek wojny, ćo jednocześnie nie jest sprze 
czne z interesami wspólnoty europejskiej. 
Zilliacus stwierdził, że przemiany gospodar 
cze, zachodzące obecnie w Związku Radziec- 
kim i w Europie środkowo-wschodniej prze- 
suną niewątpliwie w ciągu jednego pokolenia 
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= Uchwały Rady Naczelnej PSL 


Połępienie zdradzieckiej polityki Mikołajczyka i jego kliki 


WARSZAWA PAP. Rada Naczelna PSL po- 
wzięła uchwały w sprawie powołania nowych 
władz Stronnictwa. Z uwagi na ucieczkę z kra- 
ju prezesa PSL Mikołajczyka i wykluczenie go 
z szeregów Stronnictwa Rada Naczelna powo- 
łała na prezesa Stronnictwa do czasu zwołania 
Kongresu PSL Józefa Niećkę. Uchwałę powyż 
szą przyjęto przez axlamację. Na wicepreze- 
sów Rady wybrano Poprawę Marcina i Maia 
Kazimierza, na sekretarza Gójskiego Józef, Na 
stępnie Rada Naczelna przyjęła do zatwierdza- 
jącej wiadomości powołanie Tymczasowego 
Komitetu Wykonawczego i wybrała Naczelny 
Komitet Wykonawczy w składzie 15 osób z 
Czesławem Wycechem, Janem Madejczykiem, 
Kazimierzem Janachem, Janem Dębskim, Stani 
sławem Jagiełłą, Janem Królem i in. 


17 listopada pod przewodnictwem prezesa 
Niećki odbyło się posiedzenie Naczelnego Ko- 
mitetu Wykonawczego, na którym ukonstytuo- 
wało się prezydium NKW w shładzia następu- 
jącym, prezes Nećko, wiceprezesi Wyczch i 
Madejczyk, sekretarz mączelny—Banach, skarb 
nik—Dsbaki. kierownik wydziału prasy i pro- 
pagandy W. Schayer. 

Tymczasowy Naczelny Komitet Wykonaw- 
czy PSL na posiedzeriu w dnia 15 bm. postā- 
nowił przedłożyć Radzie Naczelnej do zatwiet- 
dzenia następującą uchwałę: zawiesić w pra- 
wach członków PSL aż do odwołania przez 
NKW wszystkich członków ostatniego Mikołaj 
czykowskiego NKW PSL, a tym samym pozba- 
wić ich wszystkich piastowanych mandatów. 

Rada Naczelna potępiając politykę Mikołaj- 
czyka stwierdza, że gócziła ona w zasady u- 
strojowe Polski Ludowej. Staiano się narzucić 
wsi postawę bierności 1 negacji, posiano ziat- 
no nfeulhości między chłopem t robotnikiem, 
upiga $ygtuiciwa w walker „parkami Fay 
bini imë 4 xdaprigzczęno «do eprzanicenia «w 
szeregi Stronnictwa elementów wstecznych. 
Dążąc do rozbicia sojuszu chłopsko-robotnicza 
go Mikołajczyk starał się montówać blok całe 


5 Ś. +P. | 


WINCENTY RUDOWICZ | 


ppłk. dypl. w st. sp. Pracownik W.E.N.W. 
zmarł 16.11. 47. 

W Zmarłym Szefostwo Instytutu tra 
ci dobrego pracownika, koledzy serdecz- i 
nego przyjaciela. 


| 


Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawn. 
Łódź, Sienkiewicza 21 


ś tych. 


go wstecznictwa ze wsią, aby następnie rzucić 
go do walki o władzę. Ucieczka Mikołajczyka 
dokonana przy poparciu obcych czynników 
ostatecznie demaskuje tę jego politykę, Prze- 
kreśla ona jego postać w ' życiu politycznym 
Polski: Mikołajczyk stracił prawo przemawia- 
nia w imieniu PSŁ i Kraju. Rada Naczelna wy- 
rażą niezłomną wolę zwalczania wszelkich 
prób prowadzenia nada!  mikołajczykowskiej 
polityki pod jakąkolwiek bądź postacią. 

Nowe oblicze i nową drogę PSL rezolucja 
w ten sposób określa: 


Scharakteryzowawszy pokrótce systemy u- 


strojowe rozbudowane na zasadach  liberaliz- 
mu i stwierdziwszy, iż spełniły one już swą 
rolę i weszły w stadium zwyrodnienia Rada po 
stanawia potępić i zwalczać istniejące jeszcze 
w Polsce ośrodki reakcji, usiłujące zaszczepić 
zaufanie do działań politycznych reprezentan- 
tów kapitalizmu międzynarodowego, Rada wi- 
dzi w zjednoczeniu ruchu ludowego spotęgowa 
nie sił chłopskich, potrzebnych dla ugruntowa 
nia demokracji i budowania siły i pomyśl- 
ności Polski Ludowej. Zanim ta jedność nastą- 
pi PSL zdecydowane jest przyjaźnie współpra- 
cgwać z bratnim SL. 


Wezwanie robotników Leningradu 


do wykonana 5-iatki 


MOSKWA (obsł. wł.) — Robotnicy i pra- 
cowniey przemysłu leningradzkiego, którzy na 
trzy tygodnie przed terminem wykonali plan 
za rok 1946, zaś plan całoroczny za rok 1947 
wykonali do dnia 7 listopada br, wezwali 
wszystkich zatrudnionych w przemyśle ZSRR 
robotników i pracowników do wykonania pla- 
nu pierwszej pięciołatki powojennej w ciągu 


w ciągu czterech lat 


czterech lat, do czego również zobowiązali się 
sami. 

W szczególności leningradczycy wezw”!: 
robotników’ i pracowników przemysłu węg- 
wego, metalurgicznego i naftowego, od których 
zależy przedterminowe wykonanie planu w ca+ 
łym przemyśle ZSRR, do wzmożenia tempa pra 
cy i przyśpieszenia o jeden rok wykonania pla 
nu pięcioletniego. 


komisja czterech mocarstw w Erytrei 


PARYŻ PAP Agencja „France Presse" do- 
nosi z Ankary, że komisja czterech mocarstw, 
pojęqłąna do zbadania sytuacji. w. byłych dto- 
loniach «włoskich, przystąpiła” do' PrdcyFt fdz- 
poczęła przesłuchiwanie przedstawicieli orga 
nizacji politycznych 1 społecznych Erytrei. 
Przesłuchany został sekretarz generalny partii 
unionistów Telda Bairu. Oświadczył on, że 


partia, którą reprezentuje ma koło 700 tysięcy ! 


człońków?żarównę Mahometan jak-1 Chrześ- 
cijan (Zoptów) i domaga się natychmiastowego 
przyłączenia Erytrei do Abisynii oraz usunię 
Gta fadmiinistracji włoskiej. 

Przedstawiciel utworzonej niedawno partii 
„Nowej Erytrei" (prowłoskiej), stwierdził, że 
partia jego zgodziłaby się na włoskie powier 
niciwo na okres 15-letni, po czym nastąpiłoby 
ogłoszenie niepodległości Erytrei. 
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Dodatkowy budżet miasta Łodzi. 


uchwalony przez Me'ska Radę Narodową 


W dniu wczorajszym odbyło się XIII ple- 
narne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. 
W drugim i trzecim czytaniu został uchwa 
lony dodatkowy budżet miasta Łodzi na rok 
1947, zamykający się sumą 458 milionów zło 


Dziś Stefan-„pracował pełny, parą". — 
Pod jego kierunkiem i pieczą fabrykowa 
no masowo fikcyjne radzieckie i partyj- 
ne legitymacje, pieniądze oraz wsżetkie 
dokumenty, „Zamówienia" wydawać mu 
„osobiście sam Kraschke, : 

Dziwnym zbiegiem okoliczności „gwia- 
zda więzień paryskich", obeznana rów- 
nież z wiczieniami wszystkich prawie 
krajów enropelskich nie wylaczac iów- 
nież i Rosii, znalazła sporo znajomych i 
dawnych przyjaciół wśród cywili, za- 
mieszkałych w podziemiach pałacyku, 
Nie było to zresztą tak dziwne, gdyż 
większość z tego dobranego towarzystwa 
odbyła w swoim czasie dłuższe lub krót- 
sze „studia więzienne”, odsiadując wyro- 
ki za różne sprawki. Podczas tych kolej- 
nych „ferii“ niektórzy z tajemniczych pu- 


pilów pułkownika mieli sposobność bli- 


żei zapofhać się z mistrzem Stefanem. 


Natomiast z pupilami pułkownika za- 
poznano się w sposób nieco inny i od- 
mienny. O ile gdzieś, czasem bardzo da- 
leko od linii frontu, po stronie radziec- 
kiej wyłapywano dobrze zamaskowanych 

niebezpieczttych szpiegów niemieckich, 
to można było z całą pewnością twier- 
dzić, iż są to ludzie z podziemia pałacu, 
gdzie rezydował pułkownik  Kraschke. 
Bo wysoce ceniony przez naczelne wła- 
dze Trzeciej Rzeszy Kraschke był w isto- 
cie nikim innym jak tylko kierownikiem 
osobliwej szkoły dywersyjno - szpieęgow- 
skiej, która produkowała masowo dywer 
santów i szpiegów, będących na usługach 
wywiadu niemieckiego. 

Pod kierunkiem pułkownika Kraschke 
kształcono į fachowo uczono sztuki szpie 
gowskiej nowe kadry „adeptów“, wyszu- 
kiwane wśród mętów społecznych wszy- 
stkich krajów Świata. Szkoła i system na 


Tak więc budżet całkowity naszego mia- 
sta na rok bieżący wynosi 1 miliard 819 mi 
lionów złotych. 

Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia 
z? y ritimy w nimer"s jutczejszym. 


uczania był stworzony przez sanrego puł 
kownika, który niezwykle Sszczycił się 
tym swoim „wynalazkiem“. Na podsta- 
wie wieloletniego własnego doświadcze- 
nia szpiegowskiego Kraschke opracował 
precyzywinie obmyślany system wyższych 
studiów dywersyino - szpiegowskich, 
wyszkolił kadry -„wykładowców” į zor- 
ganizował szeroko zakrojoną akademię 
sztuki szpiegowskiej. Ze wzę edu na bez- 
pośrednią bliskość najbardziej dla Niem- 
ców ważnego i trudnego terenu radziec- 
kiego, Kraschke wybrał na siedzibę swo- 
jej akademii biały pałacyk książąt Biało- 
zierskich, w lasach Smoleńszczyzny, — 
Stąd właśnie biegły nici dywersyjno - 
szpiegowskiej działalności niemieckiego 
wywiadu, które gestą stzcia Silawuły o- 
plątać najdalsze nawet zakątki Związku 
Radzieckiego. 

Praca była prowadzona przez okrągłe 
dobę. Dla słuchaczy i wykładowców nie 
istniały pojęcia dnia i nocy. Zresztą nie 
istniały one również i dla niezwykle pra- 
cowitego samego pułkownika. Kraschke 
potrafił pracować bez przerwy Po kilka 
dni z rzędu. Wyglądał wtedy, tak samo 
jak zawsze, tylko miał jeszcze bardziej 
niż zwykle bez wyraziste i szklane oczy. 
Czasem. gdy chciał odpocząć, przerywał 
pracę, nakładał płaszcz i cicho wycho- 
dził ze swego gabinetu. Szedł do parku, 
ale bynajmniej nie po to. aby odetchnać 
świeżym powietrzem, Odpoczynek puł- 
kownika wyglądał tak samo, jak iego 
praca, nieco- dziwnie i niezbyt moralnie. 


Szedł nrzez park da zacisznej altany, —! 


punkt ciężkości w Europie z Niemiec na kraje 
słowiańskie. z 

Na temat plana Marshalla, Zilliacus oświad 
czył że po przybyciu do Stanów  Zjednoczo- 
nych został zaskoczony formą w jakiej plan 
ten jest przedstawiany opinii amerykańskiej. 

Zdaniem Zilliacusa plan Marshalla, który 
jest jednym z objawów walki imperialstycz- 
nej pewnych kół amerykańskich, nie może się 
udać, tak samo jak nie może się udać inter- 
wencja w Grecji czy Chinach — gdyż nie mo- 
żna walczyć dolarami przeciwko wielkim 
przemianom społecznym, zachodzącym w świe- 
cie. 

Plan Marshalla kładzie specjalny nacisk na 
odbudowę Niemiec, co siłą rzeczy będzie mia- 
ło katastrofalne skutki dla sytuacji gospodar- 
czej i politycznej Europy. 

Zaliacus poddał ostrej krytyce obecną po- 
litykę Stanów Zjednoczonych 1 Wielkiej Bry- 
tanii w ONZ, oświadczając, że jest najwyższy 
czas, aby te kraje zastanowiły się nad konse- 
kwencjami dalszego lekceważenia Karty Naro 
dów Zjednoczonych. 

W konkluzji Zilliacus oświadczył, że obec- 
na polityka Stanów Zjednoczonych oparta jest 
na mniemanin. iż naród brytyjski będzie wier- 
nym sojusznikiem imperiałistycznych kół ame- 
rykańskich w ich awanturniczych posunięciach 
antydemokratycznych. Zilliacus podkreślił z 
naciskiem, że naród brytyjski nie ma żadnych 
zamiarów narażania swego istnienia, żeby po- 
magać imperialistom amerykańskim w ich 
agresywnej polityce. 

ram 
Na marginesie 


Jasno i niedwuznacznie 


W iście amerykańskim tempie śmignęła po” 
przez Europę delegacja amerykańskich kon- 
gresmanów, którym Waszyngton poruczył po- 
ważne zadanie zbadania sytuacji gospodarczej 
poszczególnych krajów, Od ich raportu ma 
być też w pewnej mierze uzależniona pomoc 
amerykańska dla Europy — tak przynajmniej 
twierdzą amerykańscy mężowie stanu. 

Byli ci panowie w Polsce jedną dobę. 
Z zadziwiającą szybkością zdobyli wszelkie 
potrzebne im informacje. Zdążyli poza tym 
przespąć się w hotelu, pokrzepić kilkoma po- 
siłkami i odbyć konferencję z przedstawicie- 
lami swych placówek w Polsce. 

Społeczeństwo polskie nie bardzo przejęło 
się tą całą wizytą, Wiemy, czego można się 
spodziewać po amerykańskich dobroczyńcach, 
wiemy czym dolary w obecnej dobie „pachną”. 

w Anglii wizyta amerykańskich ekspertów 
z senatorem Bridges'em na czełe trwała dłużej, 
bo aż., dwa.i pół dnia i wywołała pewne złu: 
dzenią. W ciągu tego czasu „eksperci” zdą- 
żyli przekonać się „naocznie”, jak ich przyja: 
ciele zużytkowali amerykańską pożyczkę. 
„Przestudiowali" ten problem „gruntownie, 
mimo,że mieli czas skrupulatnie wypełniony 
oficjalnymi przyjęciami, śniadankami í wie- 
czorkami mile spędzonymi w towarzystwie 
pewnych polityków, bankierów itd. 

Prawdziwe cele swej misji w Wielkiej Bry- 
tanii ujawnił bez osłonek na konferencji pra- 
sowej senator Bridges, który oświadczył an- 
gielskim dziennikarzom: 

„Chodzi nam o to, by fala komunizmu w 
Europie cofnęła się. Jeśli pomoc amerykań- 
ska potrafi wstrzymać wzrost sił komunistycze 
nych, włedy udzielimy jej z całego serca", 
Jasno i niedwuznacznie! 


strzeżonej przez specjalną wartę. W al- 
tance tej przebywali zabrani do niewoli 
rądzieccy oficerowie i żołnierze, którzy, 
nie chcąc zostać zdrajcami, odmawiali u- 
dzielania jakichkolwiek wiadomości, przy 
datnych wrogowi. Kraschke znikał za 
drzwiami i wychodził z altany dopiero 
po upływie kilku godzin. Wyglądał wte- 
dy niesamowicie. Miał obwisła szczękę 
i błędny wzrok„. A gdy wracał do gabi- 
netu, długo myt ręce, a Potem znów za- 
bierał się do pracy. Miał wypoczęte ner- 
wy. Tak wygląda! odpoczynek-puikowni- 
ka Rudolfa Kraschke, jednego z asów wy- 
wiadu niemieckiego: 

Kraschke zwykle spał w gabinecie na 
szerokiej ołomanie, Prawdę mówiąc, tę 
parę godzin leżenia nie można było naz- 
wać spaniem. Ale pułkownik ostatnio 
miał taki nawał pracy. iż sen zlatywał 
mu sam ze źrenic i nawet od dłuższego 
Już czasu zaniechał „odpoczynkowych" 
wycieczek do altany parkowej. 


O świcie prawie niespodziewanie zbu- 
dzono pułkownika, Otrzymano nagle szy- 
frowaną depeszą. Jednocześnie, w załą- 
czonej: notatce było zaznaczone, że de- 
peszę należy natychmiast doręczyć nut- 
kownikowi i to tylko do rąk właszrah, 
Treść depeszy otrzymano w formie szyt- 
iru, którego tajemnicę znał tylko sam 
Kraschke. Obudzony przez wartownika. 
Kraschke wstał z łóżka, wyprostował 
zgarbione plecy, podszedł do biurka t za- 
czą) ważnie studiować treść depeszy. 


(C. d, nò 


GŁOS 


Bitwa kióra ocali 


a ludzkość 


W 5-tą rocznicę ofensywy radzieckiej pod Stalingradem 


Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu 
, Fam, gdzie mury Stalingradu świecą 
Tam ocalono nasz dom. ? 
Adam Ważyk. 
A 

Rok 1942 był właściwie 4-ym rokiem 2-ej woj 
ny światowej i drugim rokiem wojny niemiec- 
Ko-radzieckiej, Zwycięski pochód „nieżwycię- 
żonej” armii hitlerowskiej po krajach Europy 
zachodniej napotyka na terenie ZSRR na pier- 
wszy, poważniejszy opór. Zimą roku 1941-42 
mmia niemiecka otrzymuje na przedpolach 
Moskwy pierwszy „potężny cios od Armii Ra- 
dzieckiej i zostaje odrzucona na zachód. Po- 
tężne ciosy zadaje również Armia Radziecka 
przeważającej sile niemieckiej pod Tychwi- 
nem, pod Rostowem i na Krymie, 

W czerwcu ù lipcu 1942 toku między rzą- 
dem ZSRR, a rządami Wielkiej Brytanii i Sta- 
ów Zjednoczonych zostaje osiągnięta „całka- 
wita zgodność odnośnie pilnego zadania atwo- 
rzenia drugiego frontu w Europie w 1942. r.” 
t)otrzymanie tego terminu przez sojuszników 
mogło w poważnym stopniu przyczynić się do 
przyśpieszenia zakończenia wojny, do zmniej- 
szenia ilości ofiar, do skrócenia okresu mąk 
i cierpień okupowanych narodów Europy, do 
"uratowania życia milionów więźniów katowni 
niemieckich. Jednakże cele wojenne imperia- 
listów typu Churchilla nakazywały raczej prze 
dłużenie okresu wojny, co — ich zdaniem — 
miało przynieść w rezultacie osłtbiónie ZSRR, 
„państwa, które było ich sojusznikiem, do któ- 
rego jednak żywili nczucia wrogie. 

Drugi iront w Europie w roku 1942 nie zo- 
stał utworzony. Korzystając z tej sytuacji do- 
wództwo hitlerowskie ściągnęło na front 
wschodni prawie wszystkie swe sity, co łącz- 
nig z siłami sojuszników Niemiec wynosiło 
240 dywizji, liczących ponad 3 miliony ludzi 
w pierwszej linii, Zadaniem, jakie sobie po~ 
śiawiło dowództwo niemieckie, było zdobycie 
Stalingradu, słorsowanie Wołgi, > rozpoczęcia 
natarcia ,w kierunku północnym, zdobycie 
Moskwy i wyeliminowanie ZŚRR z wojny, w 
qalszym zaś planie, korzystając z surowców rą- 
gzieckich, rozpoczęcie ofensywy przeciwko 
Angl i Stanóm Zjedńoczonym. 

Rozpoczęła się bitwa, która -zadecydowała 
d Togach ludzkości, Przez dwa miesiąta (1f lip» 
cą — 19 listopada 1942) trwała bohaterska 
obrona Stalingradu, w której walczyło zarów= 
no wojsko, jak i ludność cywilna, w której 
twierdzą był każdy próg każdego domu stalin= 
gtadzkiego, f 

„Pierwszy Taz, w histarii nowoczesnej mta- 
gta broniło się do zniszczenia ostątniej ściany 
— pizyznała z goryczą jedna m gazet bitlerow= 
skich. Nasze natarcia, pomimo liczebnej prze- 
wagi, nie dają sukcesów”, 

Nie tylka natarcie niemieckie nie dało suk- 
gesów, lecz pod koniec okreśh Obróny Niemcy 
<racą inicjatywę. i ; 

19 listopada, zgodnie z opracowanym przeź 
naczelne dowódżtwa Armii Radzieckiej, genial+ 
mym planem strategicznym, dfmie liżech irons 
fw radzieckich rozpoczynają ofensywę, Która 
mo. upływie 4-ch dni daje niesłychane w dzie- 
uch wójen rezultaty: dotygdzofte przez feld; 
marszałka yon Paulusa dwię armie niemiecki 
o sile 22 dywizji piechoty i 320 tysięcy Iadzij 
oraż'atmia pancerna, wyposażofie w najnowo* 
cześmiejsze uzbrojenie, znalazły się w pierście+ 
nit. ierścień coraz bardziej się zacieśnid; 
wszelkie próby wyrwania ślą z fiego są bez 
sieuteczne, bezskuteczne są również niemieckie 
próby odsieczy 0krążonym wojskom. 2 lutega 
1943 r. okiążona armia niemiecka przestała 
istnięć, Stalingrad, Który tiedawno jeszcze 
stał w ogad walki, staje sie odległyń od 
fromtu miastem, Żaś w Niemczech ogłoszoą 
jest żałoba bo 22 najbardziej dóborowych dy 
wizjach armii fmiemięckipj, 


Czytajcie | 
„Głos Rohotniczy” 


Dobrze gię stało, Że poszczególne Wydziały 
Zarządu Miejskiego, a mianowiele Komunika- 
cji, Planowania, Płantaeji i Odbudowy przyj- 
mują dò wiadomości 1 — co ważniejsze — sta 
raja się zrealizować projekty obywateli, tyczą 
ce urbanistycznych zagadnień miasta, 

W zwiazki ż tym pozwolę sobie podać sze- 
reg projektów. A 

Pasaż, łączący bezpośrednio Piotrkowską z 
parkiem Sienkiewicza a więc otwierająty ciąg 
pieszy od Piotrkowskiej do Kilińskiego jest 
już — jak wiem — postanowiony, Warto więc 
byłaby przy tej okazji pomyśleć a stworzeniu 
jeszcze jednego — tym razem poprzecznego 
ciągu pieszego poprzez park Sienkiewicza mię- 
dzy ulicami Nawrot a Przejazd. Inicjatywa 


„Stalingrad był zmierzchem armii niemiec- 
kiej" — tymi oto słowami ocenił Generalissi- 
mus Józęi Stalin znaczenie bitwy stalingradz- 
kiejj Po tym ogromnym zwycięstwie następu- 
je wielka ofensywa radziecka na wszystkich 
frontach, która w rezultacie przynosi wygna- 
nie Niemców z terytorium ZSRR, oswobo- 
dzenie Polski, Czechosłowacji i wielu innych 
krajów okupowanych, ofónsywa, zakończona 
bezwarunkową. kapitulacją Niemiec. 

VETTS 

Na okres obrony Stalingradu przypada po- 
byt Churchilla w Moskwie, który przyjechał 
z wieścią, że sojusznicy „nie mogą” útworzyć 
drugiego frontu w Europie w umówionym ter- 
minie. Na okres obrony Stalingradu przypada 
również haniebne wycofanie z terenu ZSRR 
armii Andersa, armii, której żołnierze chcieli 
walczyć z Niemcami, którą jednak Anders cho- 
wał dla przyszłych walk przeciw ludowi pol- 
skiemu. 


lingradzkiej cała reakcja międzynarodowa ży” 
wiła nadzieje na złamanie siły ZSRR, co przy 
jednoczesnym osłabieniu Niemiec umożliwiło- 
by jej w następstwie osiągnięcie panowania 
nad światem i podyktowanie ludzkości „poko- 
ju brytyjskiego”, lub „pokoju amerykańskie- 
go”, Plany imperialistów %rytyjskich i ame- 
rykańskich poniosły klęskę. Związek Radziec- 
ki okazał się siłą najpotężniejszą, siłą nie do 
pokonania, ani przez potęgę niemiecką, ani 
przez żadną inną. s 


Dziś, gdy imperialistyczni politycy Stanów | 


Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii usiłują po- 
śpiesznie odbudować Niemcy, jako,bazę no- 
wych awantur wojennych, gdy podżegacze wo- 
jenni typu Churchilla i Dullesa głoszą nową 
wojnę, warto, by wspomnieli stalingradzką 
lekcję, aby słusznie ocenili układ sił w świe- 
cie, Powinni to, zrobić we własnym interesie, 
gdyż „należy sądzić, że kapitalizm nie jest za- 
interesowany w przyśpieszeniu swej własnej 


W czasie trwania gigantycznej bitwy sta- | katastrofy”. 4. P. 


Kongres dziennikarzy R.P. w Szczecinie 


Dziennikarze polscy w jednym szeregu ze Światem pracy 


W dniach 16, 17 i 18 listopada br. odbył się 
Kongres Dziennikarstwa Polskiego w Szczeci- 
nie, Kongres poprzedziły jednodniowe obrady 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Dziennikarzy R.P, 

W zjeździe uczestniczyło ponad 100 dzien- 
nikąrzy z całej Połski. Obrady zagaił wicepre- 
zes Zarządu Głównego, red. Krzepkowski, któ- 
ry na wstępie złożył hołd pamięci zmarłego pre- 
zęsa, śp. red. Wąsowskiego. Zgromadzeni cz- 
cili Jego pamięć jednominutową ciszą. 

- Zjazd wysłał telegram do Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Bolesława Bieruta, premiera Cy- 
rankiewicza, tow. wicepremiera Gomułki-Wie- 
sława oraz do Zarządu Związku Zaw. Dzienni- 
karzy Radzieckich. 

Zjazd przyjął jednomyślnie rezolucję, pięt- 
nującą zakusy podżegaczy wojennych i żywio- 
łów reakcji. W rezolucji tej Walny Zjazd 
Dziennikarski wita uchwały ONZ, połępiające 
propagandę wojenną i podżegaczy wojennych. 
Uchwała ła jest zwycięstwem kół demokratycz- 
nych ze Związkiem Radzieckim na czele. 

Następnie powzięło jednogłośnie następu- 
jaca tchwałę: 

„Delegaci .Zw. Zaw. Dziennikarzy R.P,, ze- 
brani na Ogólnokrajawym Zjeżdzie w Szczeci- 
nie stwierdzają, że dziennikarstwo polskie stoi 


| 


w jednym szeregu z całym polskim światem 
pracy, zjednoczonym w ramach Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych. 

Dziennikarze polscy mają pełną świado* 
mość swej doniosłej roli społecznej i wynika- 
jących stąd obowiązków wobec Państwa. Ta 
doniosła rola wyraża się w walce o pokój i po- 
stęp, pogłębieniu świadomości społecznej i mo- 
bilizowaniu wysiłku światą pracy w czynnym 
współudziale przy rozwiązywaniu aktualnych 
zagadnień, w walce z plotką, z ciemnotą i ma!- 
kontenctwem, w budzeniu czujności opinii spo- 
łecznej wobec wszelkich niedomagań żyć 
społecznego w szybkiej, wszechstronnej i rze- 
telnej informacji, nacechowanej troską: o :inte- 
resy obywateli i Państwa. Zrzeszone dzienni- 
karstwo polskie uczyni wszystko, by z obo- 
wiązków swych wywiązać się jak najlepiej”. 

Bo uchwaleniu absolutorium dla ustępujące- 
go zarządu dokonano wyboru nowych władz. 

Do Wydziałń Wykonawczego weszli kol. 
kol: Borowski, Dąbrowski, Dzendzel, Kara- 
czewski, Kowalczyk, Kowalewski, Krzepkow= 
ski, Lukrec, Makulski, Praga, Strzeleski, Smi- 
głelski, Weber, Zaremba i Atlas, ; 

Ná stanowisko prezesa Zw. Zaw. Dzienni- 
karzy powołany został red, H. Lukrec, 


— 


Kanty w Kantynie 


Pewna znajoma jest bardzo oczarowana 
Anglią: w Angli — powiada — to — w Anglii 
— tamto, zupełnie — powiada — nie to, co 
u nas. ` + 

— Weżmy na „przykład — rzekła — taką 
sprawę dzisiejszej moralności, Wszędzie zdzi- 
czenie obyczajów i w ogóle kradną, a w 
Anglii, proszę was, stuprocentowa uczciwość: 
złodzieja nie zobaczysz? 

— Doprawdy? — uśmiechnąłem się 
nie. — To jakiś cudowny kraj! 

— A tak — podchwyciła znajoma. — Jak 
byś zgadł. Rzeczywiście — cudowny. Nie tyl- 
ko nie przekraczają siódmego przykazania, ale 
nawet — nie handlują. Mówię, naturalnie, o 
czarnym rynku, Na Soho w Londynie ujrzysz 
murzynów, Czechów, Polaków i tak dalej, a 
Anglika — ani jednego, Bo każdy Anglik się 
brzydzi tego, co nielegalne i nieuczciwe. To 
jest dla niego — shocking! 

Moja dobra znajoma jest entuzjastką Anglii 
i optymistką co do Anglików. Nie jest jednak, 


ironicz 


niestety takim optymistą kontroler brytyjskie- E 


go Min. Wojny Anglik, Mr, Wiffin. I wła- 
śnie ten brak entuzjazmu i optymizmu dał 
zgoła nieoczekiwane rezultaty. 


Mr. Wiffin zainteresował się pewną sprawą 
w xantynie brytyjskiego obozu w Calais: gdzie 
się mianowicie podziała jedna butelka whisky 
i kilka butelek ginu? Oczywiście, drobnostka, 
sprawa wartości 2 funtów angielskich. Drobno 
stka — gdyby się skończyło na owej butelce 
whisky i paru butelkach ginu, ale na tym się 
nie skończyło, Od tego się dopiero zaczęło. 
Trop w trop, Mr, Wiffin doszedł po nitce z 
Calais do kłębowiska olbrzymich malwersa- 
cji w Paryżu, Dieppe, Boulogne, Hook i Ham- 

į burgu. Sam kwiat brytyjskiej armii. okupacyj- 
nej opylał — jak się okazało „na lewo“ — 
całe transporty whisky, papierosów, żywności, 
samochodów i benzyny, okradając skarb swe: 
go państwa na.. 58 milionów funtów szterlin- 
gów. 

Tak, tak, moi drodzy, Anglia to cudowny 
kraj. Złodzieja tam nie zobaczysz. Przynaj- 
mniej — „na oko”, O ile, oczywiście, na tym 
oku będziesz miał., bielmo, | ,E. Tam. 


GHEFREKONNTTEFUMCEHACYLOPCOCYTNCOEFEFOWOPOOOECOCOOEOCMOAOFPFYCEWUOFHA TFT FECUEEOYOOCLGLCĘHE PPRPCYGRCCOPECHFCOPOWAH YU CEKONYZ 


Wi-Fu-Ma przoduje 


Formiarze. osiągają najwyższe normy 


No 


ob. Adam Legz 
majster na odlewni 


„Robotnicy z PFAE, przystępując do współ- 
zawodnictwa pracy (patrz „Głos Robotniczy” 
z 13, xt. bn), powiedzieli: „Wyścig uda się, je- 
ili Wi£Fa-Ma dostarczy nam na czas odlewów". 
Nie obyło się bez zastrzeżeń pod adresem Wi: 
dzewskiej Fabryki Maszyn. Robotnicy z PFAĘ 
'więdzieli jedno — że brak jest odlewów i zbyt 
pochopnie wyciągnęli wniosek: „Wi-Fa-Ma nie 
najlepiej pracuje", 


ygoda i estetyka 


przyłączenia ogrodu na uł, Daszyńskiego, znaj 
dującego się nawprost Domu Żołnierza, do par 
ku Sienkiewicza rozwiązuje zupełnie sprawę 
dojścia do parku od strony Daszyńskiego, PO* 
zostaje tylito przebicie przeciwległego doj» 
ścia z ulicy Nawrot, która, niestety, w tym 
miejscu zabudowana jest posesjami, Przejście 
jednak megłoby być utworzone po prostu 
przez bramę któregoś z tych domów i wtedy 
trafiałóby wprost do Parku obok Miejskiej Ga 
lerii Sztuki. "s 

W ten sposób uzyskalibyśmy dwa ciągi pie 
sze, jeden pionowy, drugi pożiomy, krzyżują- 
ce się w środku parku. : 

Jakie % tego korzyści miałby mieszkaniec 
Łodzi? 


ob. Błaszczyk 
203 proc. normy 


tow. Marusik 
i 300 proe. normy- 

W interesie obu załóg fabrycznych trzeba 
wyjaśnić kwestię zasadniczej wagi: Wi-Fa-Ma 
przoduje przed innymi fabrykami, wchodzący 
mi w skład Zjednoczenia Przemysłu Budowy 
Maszyn Włókienniczych. Nie od rzeczy bę: 
dzie, gdy zapoznamy robotńików PFAB i całą 
klasę róbotniczą Łodzi z wynikami pracy Wis 
Fa-My <hóciażby w kilku bardziej charakte- 
rystycznych rysach. 


* 


Przede wszystkim dzielnica, leżąca w du- 
¿ym czworoboku Piotrkowska — Kilińskiego 
— Nawrot — Daszyńskiego przez skrócenie 
drogi dla pieszych miałaby znacznie ułatwioną 
komunikację, Ci, którzy znają np. ogród Saski 
w Warszawie wiedzą najlepiej jaxim skróce- 
niem „drogi i zaoszczędzenia czasu jest cho- 
dzenie pó przekątnych. 

Poza tym mieszkaniec Łodzi ma dość oka- 
zji do wdychiwania zadymionego powietrza. 
Jeśli może tego uniknąć, jeśli zamiast zaku- 
rzonymi może przejść się ulicami pełnymi zię- 
leni i kwiatów. należałoby -mu tę wygodęuprzy 
steonić. 

*%_asalamia 


W swym zawodzie 


Wi-Fa-Ma powstała w kwietniu 1946 soku. 
Zadaniem jej było zaopatrzenie fabryk włó- 
kienniczych w części zamienne. Obecnie Wi- 
Fa-Ma przystępuje do produkcji przewijarek 
krzyżowych. W kwietniu 1946 roku pracowa- 
ło w Wi-Fa-Mie 240 ludzi. Produkcja wyrażała 
się liczbą 40 ton odlewów na miesiąc. Obecnie 
załoga wzrosła do 485 osób, a produkcja w 
październiku równała się 154 ton odlewów. 
Ogólna wydajność pracy w porównaniu z ub. 
rokiem wzrosła o.30 procent, plan państwowy 
wykonuje się w 140 procentach, Od lutego 
br. trwa wielkie współzawodnictwo w Wi-Fa- 
Mie! Kilkunastu robotników osiąga 300 pro- 
cenl normy! Wi-Fa-Ma ma za zadanie produk- 
cję części zamiennych dla maszyn włókienni- 
czych oraz w najbliższym czasie produkcję 
przewijarek krzyżowych. Wi-Fa-Ma jednak 
w miarę możliwości dostarcza odlewów i dla 
fabryk elektrotechnicznych, m.in. i dla PRAE 
w ilościach dość znacznych, gdyż w granicach 
5 tysięcy kg miesięcznie. Innymi słowy: część 
produkcji Wi-Fa-My otrzymuje przemysł eiek- 
trotechniczny, Jest to w pierwszym rzędzie 
zasługą robotników Wi-Fa-My: formierza Jjó- 
zeja Świerczyńskiego, który swą produkcję ze 
stycznia br. w wysokości 278 procent podniósł 
do 304 procent w październiku br., formierza 
tow, Stanisława Marusika, który wykonywuje 
przeciętnie 300 procent normy, tokarza ob. 
Biłaszczyka, który osiąga 203 procent i od kiłku 
miesięcy przoduje w warsztatach we współza: 
wodnictwie pracy oraz wielu innych przodow- 
ników. Z niektórymi robotnikami rozmawia 
liśmy na temat współzawodnictwa pracy, 
a właściwie zwiększenia dostaw odlewów dia 
PFAE, aby ta mogła rozwijać swój wyścig, 
Tow. Marusik, formierz, powiada: „Ze szczerą 
radością witamy wyścig pracy w PFAE. Ze 
swej strony zobowiqzuję się podnieść swa pro: 
dukcję, tym bardziej, że pomoże ona współza: 
wodnictwu w PFAE", 

Inni przodownicy pracy, np. ob. ob, Błasz- 
czyk, Sroka i Świerczyński zobowiązali się 
również poprzeć współzawodniciwo pracy w 
PFAE przez podniesienie produścji, > 

Robotnicy Wi-Fa-My robią co do nich na- 
leży. Będą niewątpliwie więcej produkować, 

Regulowanie zamówień leży w możliwo- 
ściach jedynie Centrali Odlswów, która mieści 
się w Warszawie. Jedynie Centrala Odlewów 
może zwiększyć dostawy dla PFAB. 

Apel wspólzawodników pracy w PFAE wi- 
nien dotrzeć także l do Centrali Odlewów 
i niewatpliwie nie pozostanie bez echa, (Da) 


> 


"nasz robotnik przestał pratować nadgodziny, 


" wielowarsztatowców. 


Btr. 4 . 


' GŁOS 


Nr. 318 


» Żelazna Kurtyna bałamutną Fikce 


Amerykanie odkrywają Polskę 


Nie brak przyjaciół naszego narodu za oceanem z 


Coraz częściej przybywają do nas goście 
zza „Wielkiej Wody” — Amerykanie — dzien- 
nikarze, uczeni, społecznicy, poeci. 

W jednym z pokoików Grand-Hotelu w Ło: 
dzi spotykamy sympatyczną parę obywateli 
USA: John Stuart — redaktor działu zagra- 
nicznego nowojorskiego miesięcznika „News 
Masses” — przybył do Polski z żoną — panią 
Carol Stuart — nadzwyczaj miłą osobą w oł- 
brzymicły okularach i w*iście syberyjskich bu- 
tach na zgrabnych nóżkach. 

— Byliśmy już w Warszawie, w Krakowie, 
w Katowicach — na Śląsku i krok za krokiem 
odkrywamy waszą Polskę. To co widzieliśmy 
u was — przeszło nie tylko nasze oczekiwanie, 
to jest naprawdę wielka rzecz, 

— Widzieliśmy budujące osiągnięcia — 
żłobki przy fabrykach, o których się nie śniło 
nikomu w Ameryce, ubezpieczenia społeczne, 
których u nas nie ma. Widzieliśmy robotni- 
ków prowadzących fabryki, robotników, któ: 
rzy są współgospodarzami fabryk, rozmawia- 
liśmy z przodownikami pracy, z wielowarszta- 
towcami. Byliśmy w fabrykach i w kopalniach. 
Widzieliśmy ludzi zajętych pilną pracą — pra- 
cą nie dla szczupłej garstki wyfraczonych wła- 
ścicieli trustów, ale robotników zajętych pracą 
dla siebie samych, dla swego społeczeństwa, 
dla swego kraju. Tego wszystkie nie można 
opowiedzieć w kilku słowach, o tym napisze- 
my cały szereg artykułów w naszym miesięcz- 
niku. 

— W Ameryce — prasa, kontrolowana przez 
trzech magnatów prasowych: Hearsta, Mac 
Cormicka i Peatsona, zarzuca kontyngent ame- 
rykański perwersyjnymi szmatami gazet, egłu- 
pia, okłamuje. Tego, co u was się dzieje — 
nikt się nie odważy w tej prasie brukowej na- 
pisać, by nie wzbudzić w narodzie amerykań- 
skim pożądania... podobnej zmiany. 

— Robotnik amerykański zarabiał dobrze 
podczas wojny, Niektórzy uciułali nawet pew- 
ne sumki na czarną godzinę. Dziś jednak, gdy 


gdy mu sięobrywa płace — nasi magnaci giel- 
dowi postanowili zlikwidować i te skromne 
oszczędności. Dziś robotnik amerykański mu- 
si wycofywać poprzednio poczynione oszczęd- 
ności, by móc opędzić jako tako swe codzien- 
ne potrzeby życiowe. I tak na przykład wy- 
kwalifikowany robotnik, zarabiając fantastycz- 
ną zda się ,sumę 40 dolarów tygodniowo == 
nie może' sobie pozwolić na kino, gdyż ceny 
wzrosły do tego stopnia, że ledwie wiąże się 
koniec z. końcem. 

— Musimy więc stwierdzić — mówią pań: 
stwo Stuart — że owej wymyślonej kurfyny 
nie zauważyliśmy zupeniie, Codziennie mamy 
okie ehchamid audycji w naszym rodzinnym 
języku z Anglii. Rozmawiamy bez żadnego 
skrępowania z wszystkimi ludźmi. Pokazują 
nam wszystko, czego zażądamy. 

— Naród amerykański dowiaduje się wbrew 
wszystkiemu stopniowo prawdy o nowej Pol- 
sce, Nie wszyscy dziennikarze amerykańscy 
są przekupieni przez magnatów prasowych. W 
niezależnych gazetach i tygodnikach, mimo 
ciągłych utrudnień i represji — drukuje 
się opisy Nowej Polski, opisy, z których na- 
ród amerykański dowiaduje się stopniowo 
prawdy o Polsce. Naród. amerykański patrzy 
na Polskę jak na kraj, który w pokojowy spo- 
sób przeprowadza u siebie najszczytniejsze 
dzieło ludzkie — stwarza państwo bez wyzys- 
ku człowieka pracy, państwo sprawiedliwości 
społecznej. k 

— To nad naszym krajem zawieszono że- 
lazną kurtynę kłamstwa i milczenia o waszych 
osiągnięciach i sukcesach. d 

— Ale wśród społeczeństwa amerykańskie- 


Współzawodnictwo w prze- 
myśle jeńwakniczym 
Rośnie ilość wielowarszłatowców 
w Zakładach Mr 8 


Ruch wielowarsztatowców szerzy Się z 
wielicą szybkością w Państw. Zakł. Przem. Je- 
dwabniczo-Galanteryjnego Nr 8 (d. Buhle). 

Ilość tkaczy pracujących na czterech kro- 
snach wzrosła z 61 w październiku do 100 w 
dniu 15 listopada, W ten sposób już 400 kro- 
sien w tej fabryce obsługiwanych jest przez 


W dniu 15 listopada fabryka wykonała 
swe zadanie dzienne w 106,9 proc. 

Najlepsze wyniki wśród tkaczek pracują- 
cych na czterech krosnach osiagnęły Włady- 
sława Rzepecka (150,3 proc.), Zofia Pokorska 
(140.6 proc.) i Zinajda Krzemińska (plusze — 
140,3 proc). 

W PZPJG Nr 8 nie ma ani jednego ro- 
botnika, któryby nie wyrabiał normy. 


Kto pierwszy? 


13 listopada we współzawodnictwie mię- 
dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym 
pierwsze miejsce znowu zajęły PZPB w Ozor- 
kowie. ` ; 

Na drugim miejscu uplasowały. sie PZPB 
"Nr 16 (117 proc, planu dziennego), 


go czynione.są próby przełamania tego stanu 
rzeczy. Nasi pisarze, jak: Fast, Ward, Ho- 
ward, Corwin, Rasten czy też inni — pragną 
poznać nową Polskę, Dochodziły nas słuchy 
o waszych chłopach-pisarzach, o waszych lite- 
ratach wyszłych z prostego ludu. To są dla nas 
rewelacje. Zabierzemy się do dziela, uprzy- 
stępnimy waszą literaturę naszemu społeczeń- 
stwu. Nawiążemy nić przyjaźni, będziemy tłu- 
maczyć wasze dzieła na angielski. Opowlemy 
o waszych uniwersytetach, w których kształcą 
się synowie robotników i chłopów. 

— Macie w Ameryce wielu przyjaciół, że 
wymienię tylko naszego Henry Wallace'a, El- 
liota Roosevelta, Fostera czy setki tysięcy in- 
nych którzy dziś w tysiącach odczytów zdzia. 
rają maskę z naszych magnatów giełdowych i 
mówią prawdę na tysiącach wieców, na szpal- 


tach niezależnej prasy amerykańskiej. Szeregi 


Komisja Specjalna czuwa 


waszych przyjaciół rosną z dnia na dzięń. A 
przede wszystkim robotnik amerykański, bo- 
rykający się 2 losem, zagrożony codziennie 
obniżką płac, redukcją 1 bezrobociem — üo» 
wiaduje się wreszcie, że może być inaczej.. 
nawel w Ameryce, 1 

— Bylem niedawno w Piltebirgu — mówi 
John Stuart — wśród strajkujących górników. 
Zasiłki wypłacane przez Związek były. mierae. 
I wówczas to usłyszałem od prostego górnika 
słowa: nastepujace: = 

 Możeby posłać depeszę do górników 
polskich, by nas poparli; 

w 4 * 

Pokazaliśmy państwu Stuart, chociaż cze 
ściowo, naszą Łódź; byli obecni na poranku 
dla wielowarsztatowców i przodowników prë- 
cy. Są zachwyceni Polską, 

H. RUDNICKI. 


Kary grzywien za machinacie cennikowe 


W związku ze zbliżającymi się świętami i 
akcją zapasów kartofli | kapusty na zimę, dał 
się zauważyć na terenie miasta Łodzi nieuza- 
sadniony gospodarczymi przesłankami wzrost 
cen na artykuły pierwszej potrzeby, Delegatu- 
ra Komisji Specjalnej w Łodzi i Obywatelskiej 
Komisji Kontroli Cen w szeregu podejmowa- 
nych akcji kontrolnych stwierdziły nadużycia 
cennikowe. Ukarani zostali grzywnami nastę- 
pujący właściciele sklepów w Łodzi: 

Franciszek Moneta, właścicie! sklepu z do- 
datkami krawieckimi, zam. przy ul. Rzgow- 
skiej 20, za sprzedaż podszewki pochodzącej 
z nielegalnego źródła nabycia i brak na nią ra* 
chunków zakupu. Wymierzono mu karę grzy* 
wny 100 tysięcy żłotych. 

Stefania Barasińska, 


właścicielka sklepu 


spożywczego, zam. przy ul. Pogranicznej 49, za 
odmowę sprzedaży posiadanego chleba ukarar 
na została grzywną w wysokości 50 tysięcy 
złotych. 

Stefania Szoszkiewicz, właścicielka sklepu 
spożywczego przy nl, Skorupki 11, za: obiera- 
nie paskarskich cen na kartofle ukarana go- 
stała grzywną 50 tysięcy złotych. 

Grzywną tej samej wysokości ukarani zor 
stali: Sabina Buchecka, właścicielka sklepu spo 
żywczego przy ulicy Borowej 13, za pobieranie 
nadmiernych ten za mąkę oraz brak uwidocm 
nionych cen na artykułach wystawianych na 
widok publiczny, Mieczysław Grzygorzewski, 
właściciel piekarni, zam. przy ul. Wysokiej 11, 
za wypiek chleba o wadze niższej od obowią- 
zującej. ; 
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Aparat milicyjny działa coraz spreżyściej 


Dalsze sukcesy w walce 


Zausznik gestapo 


skazany na Śmierć 


Ryszard Krawze: przed wojną pracował w 
Elektrowni Łódzkiej jako urzędnik przeź 
wiele lat. Po wkroczeniu wojsk niemieckich 
do Ładzi Krauze przyjął volkelistę i zajął się 
gorliwie organizowaniem biura, podkreślając 
na każdym kroku wrogia nastawienie do Pola- 
ków. Został wicedyrektorem Elektrowni, 

Jego denuncjacje były podstawą do ciąg- 
łych rewizji, dakonywanych przez gestapo u 
pracowników-Polaków ofaz aresztowań, 

Szczególnie patniętny dla pracowników 
Elektrowni był dzień 15 października 1938 ro- 
ku, kiedy to gestapo w porozumieniu -€ Kratie 
zem zorganizowało . mosowe  ereshowamąa 
wśród pracowników Elektrowni, Z 134w aresze 
towanych osób większa część zginęła w obo» 
zach koncentracyjnych, 

Krauze wraz z geślapo przeprowadzał rewi- 
zje w domach zatrzymanych: Polaków 4 okazy» 
wał wielkie zadowólenie, gdy znaleziono dor 
wody obciążające. Wzywal żonę jednego 
z pracowników, ukrywającego się przed aresz 
towaniem, 1 żądał od niej wskazania miejsca 
pobytu męża, 

W dniu wczorajszym. Krauze stanął przed 
Okręgowym Sądem Karnym. Rozprawie prze” 
wodniczył sędzia Garis. Oskarżał prokurator 
Bronowski 
|. Do akt eprawy zołączane byty meldunki 
Krauzego, złożone w gestapo, zawierające wy 
kaz nazwisk pracowników, uprawiających sar 
bołaż i uchylających śię od pracy. 

Sąd skazął Krauzego na karę śmierci, 


— me m wą 


UKARANY VOLKSDEUTSCH 

Otragowy Sąd Karny pod przewodnictwem 
sędziego Dila skuzał na 6/lat więzienia. Alek- 
sandra Wiśniewskiego, volksdentscha, członka 
SA. 
wiśniewski osiedioty na gospodarstwie rol- 
nym w Kytłnowstim, hrat udział w wysiedla- 
niu Jadności polskiej p. powiecie kutnowskim, 
bił 1 znęcał się, nie pozwalając zabierać żąd- 
nych rzeczy, f 

Na rozprawie: nie okazał żadnej skruchy, 
przeciwnie przez cały czas uśmiachał się. 

Oskarżał. prokurator Iewenberg, 
PYPEDEPZĄ YE PYŁY RRIEK DW ENYA 


ze zkrotniczością 


Bestialski morderca Leonard Nitecki ujęty 


Przed dwoma zaledwie tygodniami M. O. w mieszkaniu przylegającym do sklepu zamor- 


osiągnęła poważny sukces, ująwszy członków 
niebezpiecznej szajki złodziejskiej. Dziś znów 
notujemy nowe fakty dowodzące, że aparat mi 
licyjny działa coraz sprawniej 1 sprężyściej, 

Sprawa, którą podajemy, pąniżej, sięga gjer 
szcze stycznia 1945 r., kiedy to w "haosie pierw 
szych dni powojennych nie zawsze można było 
wyłowić bandytów, złodziei i wszelkiego ro- 
dzaju mącicieli ładu. 

W tym to czasie w Łodzi, na ul. Stalina 59 


W-PZPB Nr 1 wśród tkaczy pracu- 
jących na 6 krosnach najlepsze rezulta- 
ty osiągnął Józef 
proe.). 
konały normę w 146,7 proc, każda, a 
<ołygowska w 169,8 proc. Na „czwór- 
kah* uzyskała Woźniakową 137,8 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 


grupa Stolarza Zygmunta (116,4 proc.) 


wyprzedziła grupę Stołarza Stefana 
(106,1 proc.), a Kibler (120,2 proc, En- 
gla (104,5 proc), 

W przędzalni cienkiej najlepsze re- 
zuitaty osiągnęły: Maria Kubiak (147,1 
proch, Maria Blachowska (145,7 proc.) 
i Michalina Kamińska (144,2 proc.). 

W przędzalni odpadkowej uzyskał 
Antoni Myszkowski 1788 proc. Wachec- 
ki Józef 165,7 proc, a Ignacy Nowacki 
165 proc. „A 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery 
strony) osiągnęła Helena Wieszczycka 
128,7 proc. a pracująca na ttzech stro- 
nach Feliksa Maciąg wykonała swe za- 
danie dzienne w 137,9 proc. 

W tkalni („szóstki“) pierwsze miej 
sca zajęły: Zofia Chruścik (142,7 proc} 
" 1 Józefa Marczykowska (136,6 proe). 

Na „ezwórkach”* najlepsze rezultaty 

mają do zanotowania: Helena Płachta 

(162,1 proc), Jadwiga Paradzińska (146 

proc.), Zofia Rogut (143,4 proc) i An- 

na Lewicka (136,7 proc). 

Zespół majstra Żródlaka współzawo 
dniczący z załogą kopalpi Generał Za- 
wadzki wykonat w ciągu ostatniego ©- 
kresu sprawozdawczego swe zadanie w 
106 proc. 

£ W PZPB Nr 5 pracująca na czterech 
stronach prządka Maria Szambełan wy 


RB 1 


wa 


UR 


Team 


DA G h e l a 


dowany został jego włeściciel. Józef Kora 
którego znaleziono obrabowanego | pokłutego 
bagnetem w piwnicy. Pierwsze podejrzenia 
szierowane na. jednego z człońków radziny ©- 
kazały: się bezpodstawne Milicja nie: ustała 
jednak w poszukiwaniach, których wynik do- 
prowadził do aresztowania w zeszłym tygod* 
niu sprawcy mordu. Jest nim wielokrotny re- 
cydywista Leonard Nitecki zam, w Łodzi, ul. 
Skierniewicka 18 m. 8, x 


konala swą normę w 180 proc, a Leo- 
kadia Ludwiczek w 165 proc. W tkal- 


Pałczyński (176,9 [ni („czwórki”) pierwsze miejsca zaj- 
Szczepańska i Rybakowa wy- |ły: Jadwiga Fraczkowska (177,5 proc), 


Franciszka Wójcik (176,4 proc), Anna 
Błażejewska (173,9. proc), Maria Dzie- 
dzie (172,5 proc.) oraz Genowefa Pietra- 
nek i Józefa Szymańska (po 171,6 proc). 
- W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze 
tion) czołowe miejsca zajęły: Krystyna 
Bkępska {140,4 proc). Alicja Lisiecka 
(136,9 proc.) i Trena Dubel (136,8 proc), 
W tkajni „Szóstki”) uzyskał Stefan Dy- 
bała 1615 proc, a Kazimiera Wutzke 
(cztery krosna) 150,6 proc). 

We współzawódnictwie grupówym 
wyprzedził zespół Bogdańskiego (13882 
proc.) zespół Grzeleka (137,6 proc). u 
zespół Pacholaka (124,9 procą grupę 
Mąńkuta (1343 proe), : 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki”y 
przodowały: Janina Kurzyńska (156 
proc.) i Wiktoria Danecka (1554 proc). 

W przędzalał (trzy strony) pierwaze . 
miejsca zajęły Maria Woźniak (162.4 
proc.) i Władysława Jochim (161,7 proc.) 

W PZPB Nr 8 („czwórki”) uzyskałę 
Józefa Kurczewska 172 proc. normy, a 
Władysiawa Łagowska 171 proe, W 
przędzalni (cztery strony) nzyskały: Bio 
lenwerk Halina 146 proc, a Józefa Ga- 
brysiak (145 proc}. 

W PZPR Nr 9 W przędzalni (2 stra 
ny) pierwsze miejsca zajęły: Zofia Kai 
czyńska (145 proc) i Helena Olszew- 
ska (132 proc.) a w tkalni (na „szóst- 
kaeh“ Sabina Kurczewska (156,5 proc.) 

W PZPB w. Pabianicach w tkalmi 
(,czwórki”) uzyskały: Zenobia. Perek 
1572 proc. I Aniela Ulman 1542 proc, 


| 


| cdaw Ebel. (168,5 próc.); 
| (168,5 proc) í Włądysław 


Drugim stikcesem MO., tym razem dowo- 
dzącym sprawnie działającej akcji patrolowa* 
nia MO, jest wypada z 12 listopada, br. Dają 
tego do mieszkania Róży kormigł przy ul, 
Gdańskiej 64 zapukało dwóch osobników, pror 
ponując właścicinice mieszkania kupno dole- 
rów, W trakcie rozmowy jeden 2. przybyłych 
mianowicie Zagajewski Wacław zam. Zeram- 
skiego B rzucił stę na ob. Karmiał dusząc ją, 
drugi zaś Wiktorski Tadeusz, Gdańska 50a _ 
grasował juź pó mieszkaniu, usiłojąc zgarnąc 
jak największą ilość przedmiotów. Odgłos 
krzyków ofiary usłyszał przechodzący patrol 
M.Ö.. któremu udalo się schwytać na schodach 
uciekających bandytów. Sprawcy zeznali, że 
napaść na ob, Karmioł ukartowada była dnia 
poprzedniego. w PUR>ze na i. Żeligowskiego, 
qdzie spotkali się dwaj, opryszkowie, dzieląc 
się rolami. 

Energiczna aktją zwięksżenia Ilości patroli 
na mieście doprowadziła do jeszcze jednego 
sukcesu. Do Państwowych Zakładów Firanek 
ul. Inżynierska 14 0 godz. 17w nocy zaje 
chało trzech wspólników: Witkowski Euge- 
niusz, Joselewicza 18, kilkakrolnie już karany, 
Kieras Czesław, Miedziana 29, również karany 
i Bamdachowicz Bolesław — Przędzalniana 28, 
Tam przy pomocy dozorcy równiyż już karā 
nego Jana Piszrskiego, el. Chrobrego 6 cała 
szajka udała się do magozynu, skad udało jej 
się wyciągnąć '167 paczek firanek, każda 0 zą. 
wartości 35 metrów Cały towar wyniesiony 
został na czekającą w tym celn ciężarówkę, 
która za pokaźną sumę 40 tys, złotych zawio* 
zła skradziony łup aga Bałuty. Towar ogólnej 
wartości okofo 1 miliona. złotych następnego 
dnia został spieniężony, Złodzieje nie przypusz 
czali jednak, ŻE prawie od, pierwszej chwili 
swojej akcji obserwowani byli przez czujne 
orgóna M.O. która pokolei całą szajkę aresz- 
łowałą. Warto tu zaznaczyć, ŻE odebrane “ze 
sprzedany towar pieniądze w 75 procentach 
zwrócone zostały poszkodówanej firmie: 
Tee 


Przemysł wełniany 


walczy © pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkączy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych najwyższe 
wskaźniki osiągnęły PZPW Ner 36. gdzie czo- 
lowe miejsca zajdi: Henryk Bomba {188.4 
proc.), Franciszek Ziętarski (178,5 proc), Wam, 
Leon Grzybowski 
Staniewski «152 


pręć,). 

W PZPW Mr 1 pierwsze miejsca uzyskały: 
Zeta -Frankowska (145 proc) i Władysiaw 
Kordalewski (143,8 proc). 

W PZPW Nr 2 najlepsze rezultaty osią- 
anęli: Jań Ogiński (126,1 proc), Tadeusz Kor- 
liński (185,8 próc.) i Stefan Andrzejczak (133.3 
proc.). s 

Wreszcie w PZPW Nr 3 wykonał Józef Ma 
zur swe zadanie dzienne w 1488 proc. 


Nr. 318 


Kronika Kalisza 


Środa, 19 listopada 1947 r. 
Vziś: Elżbiety wd. 


—— (© ae 


Telefony 


Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej, i biuro podróży „Orbis“ 
tel, 12-95, 


Dyżury aptek 
Poniedziałek dyżuruje apteka Chrzanow- 
ska-Rabczyńska, ul. Zamiejskiego 30. 


Kina 
„Wolność“ — „Wielkie życie* osnuty na 
tle życia górników radzieckich 
„Stylowy'* wyświetla film produkcji 
amerykańskiej p.t. „W cieniu podejrze- 
wia“ i dodatki. 


„Bałtyk* wyświetlą film produkcji 
amerykańskiej p.t. „Bohaterki Pacyf1- 
ku“ i kronika filmowa“. 


Poznańska Dyrekcja Dróg Wod- 
nych prowadzi szereg prac, mających 
ną eelu polepszenie warunków żeglugi 
na większych rzekach w Wielkopolsce. 
W chwili obecnej przeprowadza się in- 
tensywne prace nad budową kanału 
Gopło — Warta, który będzie miał po- 
ważne znaczenie gospodarcze i stano- 
wić będzie odcinek wielkiego kanału 
węglowego Śląsk — porty bałtyckie. 
W bieżącym jeszcze roku będzie całko- 
wicie wykonany wykop kanału. Z dwu 
będących w budowie śluz, śluza Ga- 
wrony będzie wykończona w roku bie- 
Żącym, zaś śluza w Koszewie ukończo- 
na będzie w roku przyszłym. Otwarcie 
kanału Gopło — Warta na całej jego 
długości — 32 km. przewidziane jest 
w lecie 1948 r. 


Oprócz powyższych prac, przepro- 
wadza się konserwację budowli regu- 


OOO OO OO N 


Kronika muzyczna 


Związek Zaw. Muzyków R.P. Oddział w Lu- 
blinie zorganizował koncert Filharmonii Lubel- 
skiej na odbudowę Warszawy. Program kon- 
certu zawierał utwory Smetany, Moniuszki i 
Nicolai'a, W koncercie wziął udział chór Tow. 
Śpiewaczego „Echo”, który wykonał wiązankę 
pieśni ludowych. t 

% 


Celem uczczenia  100-ej rocznicy śmierci 
Mendelsohna, Filharmonia Lubelska pod dy- 
rekcją Adama Wyleżyńskiego zorganizowała 
koncert, poświęcony twórczości wielkiego kom 
pozytora. Program zawierał uwerturę „Hebry- 
dy” oraz symfonię A-moll. Solistą koncertu 
był skrzypek Zygmunt Lednicki, 


* 


Z inicjatywy referatu Kultury i Sztuki przy 
Zarządzie Miejskim w Krotoszynie, powsłaje 
szkoła mużyczna, z klasami niższą, średnią o- 
raz klasą umuzykalnienią, 


% 


W szkole powszechnej im Władysława Ja- 
giełły w Bydgoszczy, utworzona została orkie- 
stra dziecięca, składająca się z 18 chłopców w 
wieku od lat 9 do 14. Większość chłopców po- 
chodzi z warstw robotniczych, Na repertuar 
orkiestry, prowadzonej przez nauczyciela ob. 
Kornowskiego, składają się przede wszystkim 
utwory ludowe. Orkiestra występowała już 
wielokrotnie w czasie różnych akademii i im- 
prez. 

* 

W Pomorskim Domu Sztuki w Bydgoszczy 
odbył się pierwszy w bieżącym sezonie pora- 
nek symfoniczny w wykonaniu pomorskiej or- 
klestry symfonicznej, pod dyrekcją Arnolda 
Rezłera. Program obejmował 8 tańców rosyj- 
skich Liadowa oraz młodzieńcze utwory Cho- 
pina. W drugiej części koncertu orkiestra wy- 
konała utwory Mussorskiego i Czajkowskiego, 
Solistą koncertu był pianista Zygmunt Lisicki. 
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Rozwój szkolnictwa i oświaty 


ma ierenie wojewódziwa poznańskiego 


W roku szkolnym 1946/7 było uru- 
chomionych ogółem na terenie Kurato- 
rium Poznańskiego Okręgu Szkolnego 


266 szkół i kursów zawodowych z liczbą 
29.920 osób młodzieży wobec 219 placó 
wek tego rodzaju w roku szkolnym 


Na sali sadowej 


Sąd Okręgowy w Kaliszu w dniu 14 bm. roz 
patrywał sprawę Ignacego Paprzyckiego oskar 
żonega o to, że w dniu 11 sierpnia b. r. w Ka- 
liszu wręczył milicjantowi Szymańskiemu kwo 
tę 10 tys, zł, aby go skłonić do niezatrzyma- 
nia jego samochodu, w którym przewoził by- 
dla zakupionea targ w Stawiszynie do Jele- 
niej Góry: bez zezwolenia. Sąd po przesłucha- 
niu świadków skazał go na '6 mies. więzienia i 
1000 zł. grzywny. Karę 6 mies. więzienia Sąd 
zawiesił na przeciąg 2 lat, a wręczoną xwotę 
10 tys. zł. skonfiskował na rzecz Skarbu Pań- 


stwa. 
... 


Również w tym dniu była rozpatrywana | korespondencyjnego kursu 


dniu 9 lipca b. r. we wsi Bosek dótkliwie pò- 
bił kijem Władysława Boreckieqo. Sąd skazał 
Trześniaka na 6 mies, więzienia. 


* * * 

Sąd Oxręgowy w Kaliszu w dniu 17 b, m. 
rozpatrywał sprawę Wandy Andrzejewskiej, 
oskarżonej o kradzież 1500 zł na szkodę Wan- 
dy Wojteckiej Sąd po wysłuchaniu świadków 
skazał Wandę Andrzejewską oa 6 mies. wię- 
zienia z zawieszeniem kary na okres 2 lat. 


ANARUNNNERARZNANANAANZANANNANNAARAANZAKANAAMI 


Z życia partii 


W środę 19 b. m. o godz. 17-tej w lokalu 
PPR odbędzie się seminarium dla uczestników 
partyjnego. Sta- 


sprawa Trześniaka E. oskarżonego o to, że w |! wiennictwo obowiązkowe. 
PDA AA AAAA E RETE EAEE PYTOPNPRYPEPPPOGONEOPODOOEPYCEPYOOOKOFEOWEGOTOEFOPAHFOCEFEMAFOOFEOOOOFPOOPEEHTTOLFHOOEENYO MA 


Rozbudowa dróg wodnych 


w województwie poznańskim 


lacyjnych na Odrze, począwszy od Ko- 
strzynia aż do jeziora Dąbskiego. Nie- 
zależnie od tego, kontynuuje się budo- 


wę nowych urządzeń regulacyjnych 
na Warcie na odcinku od ujścia Pro- 
sny do Modrzysławia. 


Kalendarz zebrań partyjnych 


W czwartek dnia 20 b. m. odbędą się nastę- 
| pujace zebrania kół PPR: 

Koło PPR przy PZPB Oddział 3 ul. Górno- 
|śląska o godz. 14-tej lektoram xoła jest tow. 
Filipiak Tadeusz z oddziału drugiego tychże 
zakładów, 

1. Koło PPR przy elektrowni miejskiej o 
godz. 16,30 lektorem koła jest tow. Frontczak 


Stanisław — kier. wydziału Aprowizacji i Han 
diu, 

3. Koło PPR przy Państw Zakł Garbarskich 
o godz. 16-tej. Lektorem koła jest tow. Wer- 
kowski J. naczelnik urzędu pocztowego. Koło 
PPR kolejarzy na Dworcu Towarowym o godz. 
16-tej. Lektorem koła jest tow Kruszniak Piotr 
— kierownik personalny Państwowych Zakła- 
dów Garbarskich. 


Apel Biura Historycznego W.P. 


W studiach wojskowo - historycznych 
nad przebiegiem wojny polsko - niemieckiej 
z r. 1939 odczuwa się dotkliwy brak zdjęć 
fotograficznych, 

Biuro Historyczne W.P. zwraca się do 
ogółu społeczeństwa polskiego z prośbą o 
pomoc w uzyskaniu dla swego archiwum 
wspomnianych zdjęć, związanych z działa- 
niami wojennymi okresu kampanii wrześ- 
niowej. 

Pożądane są wszelkie zdjęcia, przedsta- 
wiające obrazy działań wojennych, skutki 
bombardowań i zniszczeń, sceny odnoszące 


się do ewakuacji ludności itp., a także fo- 
tografie grup i osób wojskowych. 

Chodzi o odbitki oryginalne, a także o 
wycinki zdjęć, które były już zamieszczane 
'w ówczesnej prasie. Każde zdjęcie powinno 
być zaopatrzone w krótkie objaśnienie 
treści. 

Uprasza się o przekazanie omówionych 
zdjęć fotograficznych pod adresem Biura 
Historycznego Wojska Polskiego — War- 
szawa, Al. Stalina 5. 

Na życzenie ofiarodawców fotografie 
zostaną zwrócone właścicielowi po dokona- 
niu kopii, 


Zarząd powiatowy Zw. Walki Młodych 
w Kaliszu zawiadamia, że wszyscy człon- 
kowie ZWM z terenu miasta i powiatu 
kaliskiego proszeni są o zgłoszenie się w lo- 
kalu Zarządu Powiatowego ZWM w Kaliszu 
przy ul. Częstochowskiej 17 w czasie od 15. 


XI. bir. do 15.XTI b.r. celem dokonania po- 
nownej rejestracji. Niezgłoszenie się do re- 
jestracji w wymienionym terminie spowo- 
duje skreślene z listy członków ZWM. 
Zarząd Powiatowy ZWM 
W Kaliszu 


1945-46, Obecnie liczba takich zakładów 
wzrosła do 334. do których uczęszcza 
oko / 35 tysięcy młodzieży. 

Do 30 szkoleniowych zakładów prze- 
mysłowych typu żaśadniczega  uczę- 
szcza 2.945 uczniów, W 74 kur- 
sach z tego zakresu bierze udział 2.000 
słuchaczy, 74 zakłady handiowo - admi. 
nistracyjne į spółdzielcze oraz gospodar 
cze i usługowe skupiają 10.620 mło: 
dzieży. 

Zorganizowano również w bieżącym 
roku szkolnym kursy specjalizujące w 
pewnych gałęziach przemystu, wzgled- 
nie gospodarstwa rodzinnego, lub zbio: 
rowego. Na kursach tych szkoli się 
obecnie 500 osób, Ogólem w ciągu br 
zostanie przeprowadzonych 30 kursów 
doszkolenia zawodowego 

Poznańskie Kuratorium Szkolne prze 
widuje dalszy rozwój szko'nirtwą za- 
wodowego dostosowany do ogólnego 
rozwoju przemysłu, 


O T 
Ż Walnego Z'aziłu 
Powiatowego Z. N. P. 


W dniu 17 b. m. odbył się w sali Teatr 
Miejskiego walny zjazd powiatowy ZNP. W 
zjeżdzie na który przybyli przedstawiciele za- 
rządu głównego ZNP wzięło udział ponad 500 
członków i kilkudziesięciu zaproszonych gości 
Tematem obrad były sprawy szkolnictwa i na- 
uczycielstwa. Jednocześnie dokonano wyboru 
nowych władz, Szczegółowe sprawozdanie za 
zjazdu podamy w następnym numerze. 


— 


Ponziekowanie 


Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP w Ka- 
liszu składa serdeczne podziękowanie Dyrekcji 
Teatru im. Bogusławskiego za bezinteresowne 
udzielenie sali teatru pa walny zjazd ZNT 
który odbył się w dniu 17 b. m. oraz prezyder 
towi miasta Bonusiakowi za wypożyczenie de 
koracji. 


Zebranie Powiatowej Rady 
Oświaty Rolniczej 


W dniu 18 b. m. odbyło się zebranie powia 
towej Rady Oświaty Rolniczej poświęcone 
sprawie przysposobienia rolniczo-wojskowego. 


Za nielegalne 


przechowywanie broni 

Wojskowy Sąd Rejonowy w Pozna- 
niu wydał ostatnio kilka wyroków za 
nielegalne przechowywanie broni. Na 
sesji wyjazdowej w Krotoszynie Sąd 
skazał Polnego Walentego na 6 lat 
więzienia, Kaczmarka Wincentego na 
9 lat, Polnego Władysława, Sawickie- 
go Antoniego i Lebudzica Władysła- 
wa po 2 lata więzienia. 

Ten sam Sąd skazał w Poznaniu Pa- 
kulskiego Stanisława na 5 lat -óraz 
Twachowa Bazylego na 3 lata wie- 
zienia. 


Przygody 
Jasia 
Wiercipięty 


LUUUUUDUUWLLUULLLU 


D-023083 


Trzeba wyczyścić kapelusz. 


Raz, dwa, 


Gotowe! 
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ZENY OGLOSZEN: w tekście (strona — 4 szpałty) od I mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, od 101 — 200 mm zł. 170, „owyżej 201 mm zł. 210. Za teksiem (strona 
zł 65 za I mm sd 101 — 200 mm zł 55 powyżej 200 mm zł. 80.-- Nekfolog' (strona — 4 szpalty) od I mm do 50 mm. zi. 30 za | mm. od 51 — 100 mm zł. 40 
%ej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za | sło wo) osobiste i posz. rodzin zł. 20., handlowe zł. 25, zguby zł. 20 7eszuk pracy zł. 
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Sekretariat 10—13. 


(miejsca w tekście o 100 proc, drożej. Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. drożej. Ogłosze 
Irmżej. ponad 50 mm i 2-szpaliowe o 10% proc drożej. Rabatów w żadnej formie się ni» udziela, Nie przyjmuje się odpowiedzialnoś.i 
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Zakł Grat Sp. Wyd „Prasa” Łódź, Žwirk! 17 


— 8 szpalt) od | do 100 mm 
ad 10I — 150 mm zł. 60. powy- 


W niedziele i święta wszystkie ogłoszenia o 30 proc. 
nia wymiarowe wśr 


Irobnych do 50 mm przez I 
t tsrminowy druk ogłoszeń. 
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DZIEN ŁODZI) mma 


82 proc. rsa łóńzkiego 
ionelniłe formalności koncesjonowania 


Dnia 15 bm. minął ostateczny termin wpłat 
celem uzyskania koncesji na prowadzenie 
przedsiębiorstw handlowych, oraz składania po 
dań do zrzeszeń kupieckich. Według danych z 
całego kraju większość kupiectwa dopełniła 
wszystkich formalności, Do wszystkich zb 
Skarbowych na terenie całego kraju 77 proc, 
osób i przedsiębiorstw, podlegających obowiąz 
kowi koncesjonowania, dokonało wpłat do dnia 
14 bm, 

W Łodzi i województwie łódzkim na 17.248 
osób i przedsiębiorstw, podlegających obowiąz 
kowi koncesjonowania, 13.976 osób, co stano- 
wi 81 procent ogólnej liczby placówek podle- 
gających obowiązkowi opłacenia koncesji, 
spełniła wymaganę formalności, 

W m. Łodzi na 7.395 osób i przedsiębiorstw, 
podlegających obowiązkowi koncesjonowania, 
6.095 w przewidzianym czasie złożyło podania 
o koncesje. 

Na terenie 


wojówścżowi na 9.853 


osób i 


przedsiębiorstw 7.881 spełniło ten obowiązek. 


Jeśli chodzi o Łódź, to-wśród tych osób i 
przedsiębiorstw, które nie spełniły obowiązku 
składania podań, lwia część stanowią drob- 
niejsze placówki sprzedaży np. straqaniarze, 
budkarze itp. 

Od dnia 18 bm. Wydział Przemysłowy przy 
Zarządzie Miejskim, oraz Referaty Przemysło- 
we Słarostw przystąpiły od akcji, mającej na 
celu oddanie pod Zarząd Prz ymusowy względ- 
nie zamknięcie tych przedsiębiorstw, które nie 
wywiązały się z obowiązku koncesjonowania. 


Gizie należy składać reklamacie 

rażiofoniezne 

Niejednokrotnie radioabonenci zwracają 
się niewłaściwie do Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów w sprawie zmian w abonamencie ra- 
diofonicznym, rezygnacji z abonamentu lub 
reklamacji opłat radiofonicznych. 

Wyjaśnia się, że w sprawach tych zwra- 
cać się należy pisemnie bądź też osobiście do 
właściwych urzędów pocztowych, które 5 
wszelkich zmianach w abonamencie powiada 
miają Biuro Radiofoniczne Polskiego Radia, 
wystawiające rachunki radiofoniczne, 

Inwalidzi wojenni, którzy oprócz zaopa- 
trzenia pobieranego z funduszów publicznych, 
nie posiadają innych źródeł utrzymania, oraz 
ociemniali którzy się wykażą świadectwem 
ubóstwa — winni w celu uzyskania zwolnie- 
nia od opłat radiofonicznych zwracać się do 
właściwych dyrekcyj okręgów poczt i telegra- 
fów. 


Daieka nail dziatwą warszawską 

Na ręce Naczelnika Wydziału Opieki nad 
Dzieckiem Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego Ob. K. Krakowskiego wpłynęło pi- 
smo Wy działu Opieki Społecznej Zarządu. m. 
st. Warszawy, w którym Zarząd m. Warszawy 
składa podziękowanie za bezpłatne umieszcze- 
nie 400 dzieci warszawskich na koloniach, zor- 
ganizowańnych przez instytucje z Okręgu 
Seegnedg Łódzkiego. Pismo podkreśla, że dzie 
ci spędziły czas na koloniach w dobrych wa- 
runkąch klimatycznych, zdrowotnych i wycho- 
wawczych, Kuratorium zadokumentowało pra- 
wo każdego dziecka w równej mierze do słoń- 
ca, odpoczynku i różrywek kończy pismo. 

Podaj: ic powyższe do ogólnej wiadomości 
Kuratorium ze swej strony składa podziękowa 
nie wszystkim kierownictwom Kolonii, które 
chętnie przyjęły dzieci warszawskie, ponosząc 
związane z tym wydatki. 


———— 


WSTYD, OBYWATELU ZAIFERT 
„W PZPB na tl. Dowborczyków 32/34 ujęty 
ostał na kradzieży 32,5 m. surówki pracownik 


tejże firmy Klemens Żaifert, zam Limanowskie 
go 14, 


STAJE SIĘ TO PLAGĄ 
Z domu rodziców przy ul. Limanowskiego 8 
zbiegła Wacława Jesion lat 14, zabierając fu- 
tro damskie żrebakowe, parę oficerek, chust- 
kę jedwabną oraz torebkę z dokumentami. 
15 bm, również z domu rodziców przy ul. 
Zawiszy 24 zbiegł Mirosław Bochen lat, 15. 


OFIARY 
Z okazji imienin opiekuna koła ZWM przy 
Zarządzie Miejskim tow, Stanisława Bień- 
kowskiego — na sieroty po poległych PPRow- 
cach — zł 300 składa koło ZWM. 


Z życia ŁiKS=u 

Uwaga zapaśnicy 

i zwolennicy tańca 

Kierownictwo Sekcji Zapaśniczej 
mia, że w dniu 21 bm. o godz, 19 w lokalu 
klubu odbędzie się zebranie sekcji. 

Sekcja Mołtorowa Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego urządza na zakończenie sezonu zabawę 
taneczną w dniu 22 HE WDAJE, A 0 5 godz, 21-ej 
w sali Tow. Śpiewać szkowców' 
przy ulicy Ogrodowej 34, na "którą zaprasza 


wszystkich swoich członków oraz członków 
innych sekcji 


zawiada- 


Š 


Ze Ze spori 
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Trzy kółka na piersiach lekkoatletów 


Zaprzysiężenie naszych olimpijczyków w Olsztynie 


W Sali teatru im. Jaracza odbyło się wozo- 
raj zaprzysiężenie uczestników  lekkoatletycz- 
nego obozu przedolimpijskiego. Na scenie ude- 


korowanej barwami narodowymi, postacią 
dyskobola i 5-ciu kólkami olimpijskimi, usta- 
wili się półkolem zawodnicy. Po odegraniu 


hymnu olimpijskiego i wciągnięciu proporca 
na maszt, zawodników powitał prezydent mia- 
sta Bałucki, życząc im uzyskania w czasie chor 
zu jak najlepszych wyników, Następnie prze- 
mówił prezes PZLA — dyr. Foryś, podkreśla- 
jąc znaczenie lekkoatletyki, po czym złożył po- 
dziękowanie miejscowemu Komitetowi Pomo- 
cy Olimpijskiej i dyrektorowi Woj. Urz. WF 
i PW, za udzieloną pomoc w organizowaniu 
obozu. i 
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Z kolei zabrał głos przedstawiciel PK, Ol. 
— dyr. Askanas i znana olimpijka Kwaśniew- 
ska — Maliszewska — w imieniu dyr, PUWF, 
inż, Kuchara. Następnie mir. Gedgowd ódczy- 
tał tekst ślubowania, który powtórzyli zawod- 
nicy, Tekst brzmi: „Świadomi obowiązków na- 
szych, jako Polaków i sportowców, ślubujemy 
poświęcić się całkowicie przygotowaniom do 


Igrzysk Olimpijskich i w pracy nad ducho 


wym i fizycznym rozwojem siebie nie ustawać, 


aby móc godnie sport polski reprezentować.” 

Odegrano hymn państwowy, a „następnie 
zawodnicy otrzymali trzy kółka olimpijskie na 
znak uzyskania minimum obowiązujących wy- 
ników. Otrzymał je: Mitan (Kraków), Mode- 
równa (Łódź), Wajs-Marcinkiewicz (Łódź), Sta- 


syf "yw" 


czechosłowacja-Polska 12:4 


Punkty dla Polski zdohy 


Wczoraj późnym wieczorem w Pradze w 
sali Lucerny, odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska — Czechosłowacja. Wy 
sokie zwycięstwo 12:4 odnieśli Czesi. Wyniki 
poszczególnych walk: 

Waga musza: Sowiński (Polska) przegrał 
z Majdlochem (CSR) 

Waga kogucia: Bazarnik (Polska) przegrał 
z Zachara (CSR) i 

Waga piórkowa: Antkiewicz (Polska) wy- 
grał z Hudakiem (CSR) 

Waga lekka: Rademacher (Polska) prze- 
grał z Petriną (CSR) 


li: Antkiewicz i Chychła 


Waga półśrednia: Chychła (Polska) wygrał 
z Koudelą (CSR) 


Waga średnia: Szymankiewicz 
przegrał z Tormą (CSR) 


Waga półciężka Szymura (Polska) przegrał 
z Netuką (CSR) 


Waga ciężka: Klimecki (Polska) przegrał 
2 Rademacherem (CSR) 


(Polska) 


Z reprezentacji Polski najlepiej wypadł 
Antkiewicz, którego przeciwnik Hudak o krok 
był od nokautu. Czecha uratował gong. 


chowicz (Kraków), Nowakowa (Łódź), Cieśle 
wicż (Kraków) i Dobrzańska (Warszawa) oraz 
Kiszka (Śląsk), Jaraczewski (Łódź), Adamczy! 
(Wrocław), Łomowski (Gdańsk), Grzanka (Po 
morze), Rutkowski (Poznań), Morończyk (Kra 
ków), Kuźmicki (Łódź), Buhl (Pomorze), Lips>1 
(Siedice). Ogółem na obozie trenuje 19-tu męż: 
czyzm i 15-cie kobiet. 

Po części oficjalnej artyści teatru im, Ja- 
racza wykonali program artystyczny o tematy: 
ce sportowej, 


Z notminika hol<sera 


Za tydzień mecz z Gilańskiem 


27 listopada rozegrany zostanie w Łodzi 
mecz pięściarski reprezentacji Łodzi z Gdań- 
skiem, W związku z tym kapitan związkowy 
okręgu łódzkiego wyznaczył następujących za- 
wodników do reprezentacji: w wadze muszej 
— Kamiński (ŁKS), w wadze koguciej — Czar- 
necki (Zryw), w wadze piórkowej —- Marcin- 
kowski (ŁKS), w wadze lekkiej Grymin (Tę- 
cza), w wadze półśredniej — Olejnik (ŁKS), 
w wadze średniej — Pisanski (ŁKS), w wadże 
półciężkiej — Żylis (ŁKS), w wadze ciężkiej 
— Niewadził (ŁKS). 

Sekundantem drużyny łódzkiej będzie Ko- 
walskię 


OGEĄSZATCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


ih najpopularniejszym dzienniku w województwie 


Rekordy w niebezpieczeństwie... 


startują na wielkich zawodach w Brukseli 


Pływacy ZSRR 


Pod patronatem belgijskiego pisma sporto- 
wego „Belgique-Sports", odbędą się w grudniu 
w. Brukseli wielkie zawody pływackie, których 
największą sensacją będzie start pływaków ra- 
dzieckich: Bołczenki, Mieszkowa i Uszakowa. 

Będzie to pierwszy oficjalny występ zawod- 
ników ZSRR od' czasu wejścia Związku 
Radzieckiego -w-skład członków Międzynaro- 
dowej Federacji Pływackiej (FINA), Ambasa- 


W londynie 


da Radziecką potwierdziła już datę przybycia 
pływaków ZSRR do Brukseli w dniach 13 i 14 
grudnia rb. 

Doskonali „klasycy” „ Mieszkow.i Bojczen- 
ko, spotkają się w sensacyjnym pojedynku z 
Anglikiem Royjem Romain, tegorocznym mi- 
strzem Europy oraz z Węgrem Szegedy, zapo- 
wiadającym ze swej strony ustalenie nowych 


rekordów świata, 2 


Odbedą się obrady 


Międzynarodowej Federacji Piłki ay LAB 


Zostało już postanowione, że korzystająci 
z Igrzysk Olimpijskich w Londynie, Między- 
narodowa Federacja Piłki Koszykowej (PIBBA» 
odbędzie swe obrady w Londynie w dniach cd 
9—12 sierpnia 1948 roku. 

W programie obrad między innymi przewi- 
duje się: 1) zmianę prawideł gry, 2) orgamiza- 
cję mistrzostw kontynentalnych, 3) organiza- 


cję mistrzostw świata. 

Zostanie również przeprowadzone referen- 
dum między wszystkimi członkami FIBBA, ce- 
lem zmiany daty II.gich Mistrzostw Kobie- 
cych Europy, które — jak wiadomo — ma or- 
ganizować Polska. Projektowany jest miesiąc 
październik na te mistrzostwa, a miejsce ich 
wyznaczy Polski Związek Piłki Ręcznej, 


Kramer przestaś być sportowcem 


wzbogacił się o 


Najlepszy obecnie tenisista świata — Ame- 
rykanin Jack Kramer, który w ubiegłym sezo+ 
nie nie poniósł Żadnej porażki, zdobywając 
mistrzostwo Wimbledonu i Ameryki — prze- 
szedł na zawodowstwo. Kramer podpisał oneg- 
daj w Chicago kontrakt, w którym,, zaofiaro- 
wano mu 50 tysięcy dólarów stałej gaży rocz- 
nie. Kwota ta jest zarazem najwyższą, jaką 
kiedykolwiek ofiarowano tenisiście. 

Oprócz Kramera w skład zespołu Harrisa, 
dotychczasowego menażera zawodowego mi- 
strza świata Baby Riggsa, wchodzą: Bobby 
Riggs, Australijczyk Dinny Patis oraz Francis- 
ca Segura (Ekwador). Gdyby pertraktacje z 
Sequrą nie doszły do skutku, miejsce jego zaj- 


Cyrk Harrissa 


jednego aktora - 


mie, prawdopodobnie, Frank Parker-Pajkowski, 
były mistrz USA w grze pojedyńczej. , 

Australijczyk Pails wyleciał już samolotem 
z Sydney do Ameryki, celem podpisania kon- 
traktu z. Harrisem. ý 

Zespół Harrisa ma odbyć tournee po Au- 
stralii, Południowej Ameryce, Indiach, Połud- 
niowej Afryce oraz po krajach europejskich. 
Tournee to będzie trwało około roku. 


Pierwsze spotkanie, jakie rozegra Kramer 


ż Riggsem, odbędzie się w dniu 26 grudnia na 
kortach stadionu Madison Square Garden w 
Nowym Jorku. Mecz ten wzbudza w kołach 
sportowych nie tylko Ameryki, ale i PRZ 
świata RARDIE zainteresowanie. 


W związku ze wzmianką w „Głosie Robot- 
niczym”, umieszczoną w numerze z dnia 18 
listopada br, w rubryce „Interpelacje“ w spra 
wie żle wypieczonego chleba, pochodzącego 
z piekarni PSS, otrzymaliśmy od PSS nastę- 
pujące wyjaśnienie: : 

„ Na ogół chleb jest wypiekany odpowied: | 
nio i rekłamacii z tego tytułu dotychcząs nie | 
było, szczególnie od czasu wprowadzenia mą- | 
ki 80 proc. Możliwe, iż zdarzył się pojedyń- | 


a ma 


czy wypadek nieudanego wypieku pieczywa, 
aioli niezwłocznie, po ukazaniu się wymienio= 
nej wzmianki. wdrożone zostały kroki ze stro 
ny wydziału produkcji, celem uniknięcia na 
przyszłość jakichkolwiek zaniedbań. Piekar- 
nia, z której pochodził źle wypieczony chleb. 
dtrzymałe upomnienie. 

Zauważyć przy tym należy. że silny wzrost 
zapotrzebowania na chleb z piekatń PSS 
świadczy dowodnie © dobrej jego jakości”. 


J 
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Należy przypomnieć, że radzieckie wyniki 
pływackie w stylu klasycznym są najlepszymi 
wynikami na świecie, znacznie przewyższają- 
cymi oficjalne rekordy światowe. Oprócz Ro- 
main i Szegedy'ego, zostali równieź zaprosze- 
ni Anglicy Kinnear i Kendali, Holendrzy Jon- 
gejan, były mistrz Europy Hovinq i Smithuy- 
sen. Crawlista Uszakow (ZSRR) walczyć bę- 
dzie ze swymi przeciwnikami w konkurencjach 
w stylu dowolnym. 


W ramach zawodów rozegrany również bę- 
dzie turniej piłki wodnej (water-poloj, przy u- 
dziale kilku najlepszych drużyn belgijskich. 


Zawody rozegrane będą na pływalni klubu 
N St. Gilles w Brukseli. 


Tenisiści stołowi 
w obliczu mistrzostw Świała 


Tegoroczny mistrz świata w tenisie stołowym 
Vana (Czechosłowacja) 


W zawodach o mistrzostwo świata w teni 
się stołowym, które rozegrane zostaną w Wem 
bley (koło Londynu) w czasie od 4—11 lute 
go przyszełgo roku, spodziewany jest udział 
reprezeniacji 30-tu państw. Po raz pierwszy 
w turnieju będą startowały drużyny Brazylii, 
Finlandii, Norwegii i Włoch. 

Zainteresowanie, jakim cieszą się te zawo- 
dy, pozwala przypuszczać, że finałowe roz 
grywki zgromadzą około 10.000 widzów. 


Pływacy Filmewca 
walczą z Warią 


W niedzielę 23 bm. o godz. 17- -€j na pore 
nie polskiej YMCA w Łodzi odbędzie się r: 
kawy mecz pływacki pomiędzy poznańską Wa Ar 
tą a KS Filmowiec. W prógramie zawodów: 
wyśgigi indywidualne, sztafełowa. skoki z tram 
poliny-4 mecz piłki wodnai 
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